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Dziś o godz. 6 po południu ze szpitala Aleksandrom skb go cdbędz:e się pogrzeb
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S ia n isła w a  Chmurzyńskiego
O fia ry  k a ta s tro fy  15-rjo IJpca.

Nabożeństwo źaiobne za duszę ś. p zmarłego odbędzie się w kościele św. Mikołaja 
W ried zltlę  li. 5 sierpnia o godz. io  rano. Na żałobne te obrzędy zapra zaj; przy­
jaciół i znajomych S ie ro ty  o r a z  Z a rz ą d  R. T .

Dziś o godzinie Q-ej rano w  kaplicy na cmentarzu odbędzie | 
się Msza żałobna za du^zę

s, p.

Hilarego NeysMna
rmarlsgo dnia ag marca r. b., zwłoki przewiezione zostały wczo­
raj z Borszczajówki dp Kiiowa.’

Po nabożeństwie zwtoki zostaną złożone w  grobie famil j- j 
njm . o czem zawiadamiają krewnych, zn jomyCh i życzliw ych 
oraz tapraszzją r.a ten smutny obrzęd stroskani 
354? C ó rk i, (tyn i wnuki.

W szystkim , któ zy pjzvsła 1 i m m  słow a w sp ółczu ć a i Tym  
którzy raczyli w z:ąć udział w  oddaniu ostatniej posług: najuko­
chańszemu Mężowi, OjCu i Dziadkowi

.* t P Władysławowi Lewandowskiemu
oraz wielebnem u Duchowieństwu, drogiemu bratu i wujowi ks j  

Prałatow i [anowi Gustowskiemu, szanownemu proboszczowa K i­
jow skiem u ks. dziekanowi Szeptyckiem u miejscowemu probosz­
czo w i ks dziekanowi Idźkowskićmu jatc również oficyalistom sta­
rej siuzote składam y z głębi zbolałych te rc  szczere .B ó g  zapiać". 
isjZ7 Żon a . P ł ie a i i W nuki. |

3-r  X .  Stankiewicz
(wewnętrzne i dzień. chor. wznowił 
przyjęcia. W .-W asylkow ska a8. 3544

ficy ła cy a .
Dnia 3 i a b ni. od g. n  rano bę 
dzie sprzedawane z licylacyi kom ­
pletne um eblowsrre mieszkania oraz 
inne ruchomości w  d. Nr .3 m. 6 
przy ul O krsgł j Uniwersyteckiej

f ? n r i 7 i r n m  pr°gn ĉym umieścić
l i l i i u U I I I  kształcącą się m ło­

dzież' w  W arszaw ie pod dobrą opie­
ką w  przvzw. demu rod/ poleca się 
Jadwiga Trzcińska. W spólna >501.4
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T-m Leksri, SptcyilisKii
Rejtarska la  d. w ias. T elefon  17-50. 
Codzienne p rzy jęcie  chorych przychc- 
d z ą c jc h  wszystkich specjalności. 
Poi uda 60 kop. KonsutaCyei, szcze­
pienie ospy, badanie usłuiji i nr 
raek. Analizy. Rozkład godzin p rzy­
jęć w e wszystkich aptekach. 1913

8-m io k i j t J W i Z  akta  J  Naukow y Ż e A sk i (Gimnazyunt/z pensyonatem i dwiema klasami przygotowawczemi

Wac—wy Peretjatkow iczow ej
KIJ O *  W .-N  r o d z im ie  p a k a  Wl 4 7 .  T e l t f .  2 8 . 16.

P ro g ra m  g im n a z. z  w yk ład em  o jo zyste g o  ję zy k a  i l i te ra t u ry . EG ZAM IN Y w stępne do k la s i  
w s -rp n e j, I, II, III, IV, V , VI i VII odb ędą  oię w ó. 24 i 25 s ie rp n ie . Z a p is  uozenfo co d z ie n n ie  
w kan oi la ry i Z a k ta d u . Lekoye ro zp o c  cyps ,a  dn . I-go w rześn iia . 2008

B ib ik o w sk r B u lw a r  4, te le f. IS94.
P okoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z u.rzyraaniem 

opieką lekarską. P rzy  lećznicy m ieszka a lekarzy.

Ambulatoryum tanie przycfo d żąc. chorych

S z c z e p i e n i e  o s p y

f  r a c o w n i i  d la  bprlań  
OMiamicznych i b ak te-
 ry o lo g ic z n y c h . — —

pod k ie ru n k ie m

DraA. MODRZEWSKIEGO
Badan a moczu, kału, soku żołądko 
wego, plwociny, nalotów z gardła 
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ZARZĄD T O W A R Z Y S T W A  WZAJEMNYCH UBEZP I ECZEŃ

.R U Ś £ w  M o skw ie
Niniejszym potłaje do ogólnej wiadomości, że Biuro Kijowskiego okręgu składającego sie z K i j o w k k i e j ,  P o d o l s k i e j  
i C z e i - n i h o  w s k i c j  g u b e r n i i  znajduje się w  K i j o w i  e ,  K r e s s c z a t y k  Ni*. 2 7 , t e l e f .  3 5 - 7 9  i że głów-
nym przedstawicielem jest

ARKADIUSZ BREITMAN
agenitamii T. Kaszuk \ J. Gruferman. 3383 to

Towarzystwo asekuruje od ognia na warunkach ułatwionych, ruchome i nieruchome majętności, a mianowicie: zabudowania 
i budynki dla służących, fabryki, maszyny, towary, domowe ruchomości i t. d. W szyscy agenci są również rzeczywistymi człon-
kami tawarzystwa, nie przyjmując, na Siebie krąpująie], bezterminowej I nieokreślony pod wzglądem sumy p lęki i odpo- fw 
wiedzialnośći za straty, nie zeleżnie od ich wielkości, korzystają nie tylko na początku przy zapisywaniu się na czfon- 
ków Towarzystwa ze zmniejszonych opłat, lecz prócz tego otrzymują rok rocznie dywidendę od czystego zysku Towarzy-
stwa która służy na pokrycie opłat lat następnych. Asekurujący się korzystają za pośrednictwem swoich przedstawicieli z prawa 
decydującego głosu na zebraniach ogólnych. Głównem zadaniem Towarzystwa zorganizowanego na podstawach wzajemnych fjlg 
i nie mającego na celu korzyśń materyalnych jest dążenie nie tylko ku stopniowemu obniżaniu op.at asekuracyjnych lecz g g  

zupełnemu ich wyczerpaniu, przyczem majętność asekurującego się jest ubezpieczoną na bezpłatnej polisie.

Zupełna gwaraneya przyjętych zobowiązań zabezpiecza się kapitałem towarzystwa jakoteż reasekuracyą
ryzyka w zagranicznych ubezpieczeniowych towarzystwach, mI % I
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i .  K o r n t o p f  a S y n
dostawća kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej Szkoły Muzycznej i 
Konserwatoryuni W arszaw skiego. K ijów, K reszczatyk 33. T elefo n  806

zentacye Biuthnera,Szredera, Berduksa, Renisza
1 inryoh ł.bryk. W ynajem  i reparaoye.
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KIJÓW, 
Kreszczatyk 38. 

Garaż Sowska Ns 17.
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Od pomoru zwierząt
Głów ny agent na I T p o r t f l f  o n h o r n  * 'W » i K re a z o z a ty k

J . I C r L  n i B l U L  r g  Ar. 2 8 .  T e l . t  l6 -I2 ,Kijowską gub. 
m

^C o te l-p c n syo n a t
fFZ a c is z e c<

w  Ż Y T O M IE R Z U  w centr. miasta 
M ilczanow ska 4 otwarty od dn. 7 
sierpnia dla przyjfzdcych  i stal ch 
gości. Całodzienne utrzymanie 120 
kop., pokoje od 75 kop 3502
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SeleKcya nasion • pod kontrolą Hodowli Nastor. Akadem ii Rolniczej 
1 —  — w  Dublanach poleca na Siew: »

Jęczm ień ozimy ,Mamuth*.

■ w ^ a a a a y e ^ fte  .SzantpaBkę1, , .  roirso . raż- 
■ W 'B * l  mowski1*, „Donkę* selekcyjnr,
f ITors Concours* selekcyiną; czerwoną i biaią ,Genea- 

■ logiczną".

Zyto „P e tk u s(< odt.V' 
KSasiona buraków  p”te,’i,rcb 1crow ych.

ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ: 3453

i  K . H m l i  f M

Dziś W yśeigi.
2459 P o r .> ą te k  p u n k t u a im e  o  g o d z .  2  p o  p o t .

w im tcJL 3A3

prenum eratę „ D z i e n n i k a  XI- 
J o w ta k ie ^ o 11 przyjm uje

Księgar­
nia A. Potemkowskic-ao

p o ł  o n n e
Prenumeratę i ogłoszeni- do „Dzień 
nik: Kijow skiego „przyjmuje księ 
garnia L . R o z e n a z t a j n a ,  o r a . 

Sprzedaż detaućzna. ? ió

Przewrót i pokój,
Wielki przewrót w Turcyi już dokonany 

Parlament młoaoturecki podzielił los rządów 
inlodoturków, rozwiązany został pomimo, że 
przeciw temu najbardziej energicznie się bronił. 
Nowy porządek rzeczy zapanował w Turcyi. 
Starzy politycy epoki bamidowskiej powracają 
na podstawie amnestyi do kraju. Umarl: po­
wstają z gtobów wygnania. Powraca M u h n i r  
basza, dawny ambasador Abdui Iiamića w Pa­
ryżu, który tam śledzi! i szpiegował komitet 
nilodoturecki, kiedy komitet jeszcze ograniczał 
się jedynie do publicystycznej propagandy, po­
wraca do kraju Szeryf basza, ambasador w 
Szwecyi, z powodu podejrzenia o1 szpiegostwo 
konmetu wysłany na wygnanie w roku 1910 
przez miodoturkow, powraca Zekki basza, da­
wny minister sprkw wewnętrznych, komendant 
IV jtojpusii armn, powraca wreszcie z wygna­
nia Jzzet 1 a szu słynny zausznik Abdul Hami .a, 
wl^Jha pałach i jego tajemnic, sekretarz zatuL 
ny bultans/, który tyle lat rządził Turcyą. Sta­
ra Tvrąpya powraca z wygnania.

Dokonał się w Turcyi kompletny prze' 
wrót /Podstawa, na której budowali młodo- 
turry. okazała się kruchą, naród okazał się in ­
nym aniżeli cmigracya paryska wyobrażała so­
bie; centralizacya i polityczny islami-m, który 
młodoturcy wprowadzili jako system do rządów, 
okazały się zwodniczym, środkami. Opanowa­
nie Paryża zapewnia rządy we Francyi ale ze 
stolicy— czy ona się nazywa Stambuł czy S i-  
loniki nie można w Turcyi rządzić. Przyszedł 
ucisk narodowości nietureckich, a za tern peszły 
rozruchy w Albanii, w Arabii a wreszcie do­
brze wybrany przez Włochy moment wojny o 
Trypolis. Słowem panowanie młodotureckie 
runęło wśród niepowodzeń. Turcya europejska 
okazała się nieodpowiednim terenem dla poli 
tyki centralizmu, Turcya nie jest dla turkóar 
bo osmani w Turcyi są mniejszością, Turcya 
eu opejska nie jest państwem jednolitćm, prze 
ciwnie, nietureckie narodj' m ają-nie tylko 
większość liczebną, ale mają wpływ decydujący. 
Nie można przeciw nim rządzi-4 Nie czynił te­
go stary absolutyzm IlamidowsLi Dopiero li­
beralny doktryneryzm mlodoturecki chciał na 
sposób rewolucyi francuskiej wprowadzić cen­
tralizm i runął ped gruzami tego błędnego sy 
stemu.

Wojna dokonała ostatecznego pogron u 
systemu mlodotureckiego. Pod wpływem klęsk 
powstania albańskiego i pod wpływem niepo 
wodztń wt-j-iy powstała reakeya w Turcyi. Do 
steru iządów przyszły elementy stanowczo prze­

ciwne mlodoturkoin pod wpływom jgitacyi w 
kolach oficerskich, a ponieważ pai lament wy­
brany jeszcze za czasów rządów młoóoturec* 
Kicn i pod silhą pięść'ą był w swej przeważa­
jącej większości młodotureckira przeto pierw- 
szem zadaniem nowego rządu było rozwiązanie 
parlamentu. Stało się to na drodze niewątpli­
wego zamachu stanu. Teraz już d/oga do po 
koju jest otwarta.

Wszystkie te bowiem wewnętrzne wypad­
ki w Turcyi zmuszają Turcyę do zawarcia po­
koju. Trzeba było wprzód usunąć ludzi, któ­
rzy spowodowali te wypadki i wojną zewnę­
trzną chcieli ratować swą pozreyę wewnątrz 
kraju.

Przez usunięcie młodoturków wewnętrzna 
sytuacya w Turcyi zmieniła się do gruntu.

Ustąpili wszyscy politycy systemu młodo- 
tureckiego. Przyszła najstarsza generacya po­
lityków haraidowskich, rządy oś adziesięciole- 
tnieb staiców. Na czele wydziału polityki za­
granicznej stoi ten sam c h r z e ś c i j a n i n  p o ­
l i t y k  turecki, który w roku rewolucyi turec­
kiej podpisywał protokół oddania Austryi Bo- 
śnii i Hercegowiny, G a b r y e l  N c i a d u n g  
ba n.  Droga do podpisania nowego pokoju 
ściele się. Gabryel Noradunghan podpisze tra­
ktat pokojowy z Włochami jak tylko wewnę­
trzne stosunki Turcyi zostaną nieco ustalone, 
powstanie w Albanii przez porozumienie rządu 
z przewóicami powstania usunięte. Wówczas 
przyjdzie czas na zakończenie wojny już blizko 
11 miesięcy trwającej. Nikt nie przypuszczał 
we wrześniu zeszłego roku, że wojaa włosko-tu- 
recka może się przeciągnąć tak długo, v,«zyscy 
Uczyli się z ewentualnością pokoju zaraz po 
pierwszej okup«cyi Trypolisu. Wszakże m ło­
doturcy nie chcieli dopuścić do zawarcia po 
koju. Zdawało się im, że pokój przyspieszy 
ich upadek. Tymczasem właśnie przeciwnie 
wojna przyśpieszyła ich upadek, Gdyby nie 
błędy młodoturków, pokój już dawno byłby za­
warty. Ale upierali się tak długo przy pozy- 
cy: nie dającej się dyplomatycznie obronić, że 
musieli wywołać zmianę syotemu, która ułatwi 
dyplomacji przeprowadzenie warunków pokoju. 
Niedawno mówiono o tem, że zajęcie wysp 
morza Egejskiego og.omnie sytuacyę pogorszy 
to. Okazało się jednak, że 2ajęcie wysp mo 
rza Egejskiego jest tylko fintą, prowadzącą do 
tem łatwiejszego porozumienia się co do odda­
nia Trypolisu i Cjrenaiki Włochom przy ró- 
wnoczesnem utrzymaniu powagi sJtana jako 
kalifa i najwyższego przełożonego islamu w 
Trypolisie. Na tych warunkach pokój może 
byc 1 teraz zawarty, a wyspy morza Egejskie­
go zaoewne powrócą w posiadanie Turcyi.

Szczególniejsze koleje przechodziły te wy­
spy, o których świetności historycznej pozo­

stały jedynie wspomnienia z ław szkolnych 
Cóż my bowiem o tych wyspach razem liczą­
cych zaledwie 400,000 tffii iszkańców dziś wie­
my? Wiemy o L e s b o s  jako o miejscu uro 
dzenia największej poetki starożytności Safony, 
staramy się coś bliższego dowiedzieć o szcze­
gólniejszych powikłaniach erotyczno tragicznych, 
o których przechowywa się tradycya na wy­
spie Safony Znamy C b i o s  jako wyspę Hf.xa- 
metru, wyspy na której wielki Homer miał 
przyjść na świat, zaszczyt, o który się zresztą 
spiera siedem innych miast. Wiemy i to naj­
żywiej zacbowato się w pamięci świata cywili­
zowanego, o stri .sznej rzezi, jaką w kwietniu 
roku 1882 turcy na C b i o s  urządzili, rzezi ja­
kiej niewiele w historyi było podobnych.

W jednej nocji z 23 kwietnia 1882 roku 
zginęło około 35,000 chiotów. Tylco noc św. 
Bartlon leja w Paryżu albo nieszpory sycylij­
skie w Palermo, lub rzeż Pragi może się mie­
rzyć 7 tera turechiem okrucieństwem.

S a m o s ,  którego autonomię Turcya tak 
samo depcze nogami, jak każdy inny przywi­
lej, znany jest z zamordowania ostatniego księ­
cia i 2 bajki o Polykratesie, R h c d o s ,  którego 
historya głęboko sięga w starożytność, znany 
z legendy o kolosie FLodos, dziś siedziba rzą­
du tureckiego nad wszystkiemi temi wyspami 
morza Ejejskiego, stanowiącymi .wilajet Archi 
pelagu", którego wali ma siedzibę w Rhodos, 
ale dla lepszego połączenia ze światem prze­
bywa w Mytilene na wyspie Lesbcs.

Jedyna wyspa, na której znajduje się kil­
ka tysięcy wyznawców Islamu, to właśnie 
R b o d o s, zresztą ludność wszystkich wysp 
morza Egejskiego stanowią grecy, parę tysięcy 
tak zwanych 1 a t y n ó w — potomków dawnych 
wenecyan i genueńczyków, oraz parę tysięcy 
żydów spaniolów, których nigdzie w Lewancie 
nie bruknie. Jedynie tylko ormitnie, jako naj­
sprytniejsi, przebiegi' kupcy i krętacze, wie­
dząc, że na tych wyspach niema wielkiego in 
teresu do zrobienią, przeciągnęli tędy i wynieśli 
się tak, ze ich zaledwie Kilkaset osób zostało.

Świat to w sobie zamknięty, świat wio 
ślarzy, rybaków, sitaizy, pasterzy, świat pier 
wotay, dziki, odległy od wszelkiej kultury. M a­
ło który okręt tutaj zawinie, mało która wy 
sepka ma wybrzeża przj^tępne, mało kto tu 
czego szuka. Świat tu deskami zabity. Kto mo 
że, ucieka stąd do Stambułu, do Smyrny, wszę 
dzie zresztą, byleby me na tem cudownem od­
ludziu

Nawet wielka fala podrozaików, włócząca 
się po całym świecie, g 1 o d e - 1 r o 11 e r s, tu­
taj rzadko zagląda. Nawet Coock nie urządza 
wycieczek zbiorowych dla zwiedzenia tych od 
ległych ostrowów A  jednak tutaj stała koleb­
ka calij klasycznej cywilizacyi. Tutaj walczyli

peiasgowie z fenieyanami o panowanie, tutaj 
początki wspaniałych pleśni i legend świata 
greckiego. Stąd wyszli Homer, Satona, Hyppo- 
krates, Herod ot i Apelles, tucaj rozpoczyna się 
pierwsza epoka literatury świata starożytnego. 
Po wypędzeniu barbarzyńców persów wyspy 
morza Egi jskiego przyjęte zostały do Związku 
Greckiego.

Na tych wyspach rozwijała się wspanida 
kultu-a i cyw ilizacja ś w i a t a  H e l l e ń ­
s k i e g o .  Tu powstało bujne życie duchowe, 
tu kwitła wspaniała sztuka, dźwięczała poezya, 
muzyka, tu rozwijały s i ę  szkoły filozoficzne, 
stąd szły prądy literackie, tutaj uczono tej re­
toryki i sztuki przemawiania, do której cisnęły 
się potem tłumy rzymskich adwokatów.

Po panowaniu grtckiem, po okresie sła­
wy, przyszedł drugi okres świetności rzymski: j. 
Ale i rzymska świetność na wyspach morza 
Egejskiego zagasła i przyszły mroki średnio­
wiecza, a po nich straszne zwycięstwo siły 
brutalnej, rządy Mobameds II, naprawdę krwa­
we rządy Solimana.

Już się z upadku nie podniosły wyspy. 
Dopiero *po raz pierwszy od owych czasów 
włosi teraz wprowadzają sprawę wysp morza 
Egejskiego ns porządek dzienny. Niema mowy 
o tem, żeby włosi mogli zatrzymać zajęte wy 
spy w swera panowaniu. Stanowią one jedynie 
tylko zastaw na to, aby utrzymsć Trypolis 

Cyęenaikę, ową stawną Lybię, której włosi 
pragną, którą mają i której za żaaną cenę 
z rąk nie wypuszczą.

W yspy morza Egejskiego stanowią tylko 
cenę dla targu. Jeżeli kto powinien te wyspy 
dostać— to Grecya. Ale Grecya ma jeszcze nie- 
załatwioną sprawę kreteńską. Ależ tu nagle, 
w chwili, kiedy nikt nie przypuszcza, żeby w y­
spy morza Egejskiego miały stanowić poważną 
przeszkodę w rokowaniach pokojowych, wyta- 
n.a się projekt usadowienia się na jednej 
z wysp Austro-Węgier. O drugiej myślą Niem­
cy. Mają to być stacye węglowe dla floty au- 
stryackiej w Lewancie, gdzie Austrya n a  wiel 
kie interesy handlowe- ma to byc podstawo 
dla fioty, krążącej po wodach wschoduiej czę 
ści morza Śi ó Jziemaego.

Wiadomość tę puścił w świat „Reichs 
post* wiedeńsk’ , organ arcyksięcia nasiępcy 
troru w Austryi Fr. Ferdynanda. A  ponieważ 
przed czterema laty ten sam organ zapowiadał 
aneksyę Bośaii i Hercegowiny, i dobrze prze­
powiadał, przeto dziś na słowo uwierzono, że 
Austro-W -gry mieszałybv się do sprawy wlo- 
sko-turcckiej me bezinteresownie i przy zawar­
ciu pokoju między Turcyą i Włochami zażąda­
łyby dla siebie jako porękawiczne jednej z wysp 
morza Egejskiego. Jednakże ja  to m>ędzy bajki 
kiadę-..

N>e podobne to do wiary i z pewnością 
nie o wyspy Egejskiego morza rozbijają się do­
tychczasowe rokowania, Drowadzone poufnie 
w Genewie między tureckimi a włoskimi w y­
słannikami.

Zawarcie pokoju jert już blfzkie. Im prę­
dzej Turcya załatwi s'ę ze swemi sprawami 
doraowemi, tem prędzej będzie mogła przystą­
pić do zakończenia wojny. Początek zrobił sta­
ry gabinet. Ustąpienie ministra wojny Szcfset- 
baszy otwario drogę do porozumienia. Wiochy 
nie żądają niczego innego, tylko co im jest 
Koniecznie potrzebne do utrzymania stanowiska 
mocarstwowego na morzu Sródzieranem Do 
tego ceiu potrzebują drugiego brzegu nu stro 
nie afrykańskiej i dlatego upominają się nie od 
dziś o Trypolis i Cyrenaikę, o starą Lybię, 
Którą uważają jako przynależność Italii.

Po kongiesle w Beilinie, kiedy powstały 
małe państwa bałkańskie, Aust~ya obsadziła 
Bośnię i Hercegowinę, Anglia zaorała Cypi, 
potem Francya w kilka lat wzięlc Tunis, po­
tem znów Anglia zabrała Egipt, Bułgarya za­
jęła wschodnią Rumelię. Austrya zmieniła oKu 
pscyę Bosnii i Hercegowiny na stalą aneksyę 
i tym sposobem ^wzmocniła swe stanowisko 
w Dałmacpi. Tylko jedna Italia wyszła jak poe­
ta przy podziale świata.

I to wszystko nie osłabiło Turcyi, nie po­
derwało jej p r e s t i g  e, a teraz dopiero od­
stąpienie Włocnom Trypolisu i Cyrenaiki ma 
stanowię o powadze i stanowisku mocarstwo- 
wem Turcyi! Nie, w to wlos nigdy nie uwie­
rzą, bo w to nikŁ na świecie nie wierzy. Prze­
ciwnie wierzą oni najśw ięriej w fikcyę prawna, 
którą praw niczy umysł rzymsLi naprędce zaim- 
Dr o wizo wał. O to miało być tak:

Karol V  prowadził pierwszy wojnę o 
Trypolis. Zdobył Trypolis. Obok starych rzyra- 
akicb ruin w Trypolisie sterczy do dzis stary 
sastel, zamek obronny, który w Trypolisie pc- 
■jtawił Karol V. Wielki ten książę był równo­
cześnie królem Neapolu i podarował T ry ­
polis królestwu Neapoluahskiemu. A  ponieważ 
królestwo Obojga Syćylii wraz z Neapolem 
przeszło do Zjednoczonej Italii, przeto właśnie 
Italia j :st obecnie jedyną prawną spadkobier­
czynią zdobyczy Karola V; nawiązuje przeto 
do tej tradycyi dziejowej i domaga się aodda- 
niu ItalF tego tylko, co jej się z praw a należy*. 
Tak w yg’ąda e.\ p o s t  dorabianie uprawnie­
nia do tego, co siłą poprz-.ć można, Italia 
twierdzi, że to właśnie Turcya prawem kaduka 
ad piratów morskich nabyła w roicu 1835 T ry ­
polis i powinn: je zwrócic prawonabywcy dzie­
dzictwa Kaiola V .

Markiz Capelli. obecny wiceprezydent izby 
posłów w  Rzym ie, stoi na tem prawnem sta­
nowisku i uważa zawarcie pokoju □» tych w a-
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runkach za nieuniknione. Popierać będzie to 
stanowisku Anęiia i Francy a, a ponieważ 
i R o sja  jest , t r e s  i t a l i e n n e ” — jak mówił 
p. amnasador rosyjski w Rzymie— więc meżna 
się spodzi.wać zawaicia pokoju w naj bliższy cn 
tygodniach,

Turcya zbiera siły wewnątrz po wielkich 
klęskach, jak.e jej zadała rewolucya młodoture- 
cka i po awanturze w Alban J i w  Arabii. 
W ojna obecna nie może już dłużej trwać. 
Wszystko, co się w Turcyi obecnie dzieje, zmie­
rza do najrychlejszego zawarcie pokoju.

Tak się odbywa powolna lik w1 lacy a Tur­
cy. w Europie.

W. L.

S yn o d  a in o ro d cy .

W  Synodzie w ynikła niedawno — jak pisze 
„Ruskoje S ło w o ” —  kwesty?, czy w ypada ducho­
wieństwu prawosławnem u zaw ierać bloki z party a 
mi, do których bodaj w  małej ilości w enodzą ino- 
rodcy i nieprawostawni. K w c-tya  ta wynikła z na­
stępującego powodu:

„W  gub. Chei Sońskiej, wołyńskiej, podolskiej 
besarabskiej, laurydzkiej i saratowskiej są niemcy 
koloniści, czesi-katolicy, grupa bogatych w łaścicieli 
ziem skich polaków i nawet sekciarze, sztundyśei 
baptyści różnych narodowości, sympatyzująĆyCh 
nacyonalistami. W łaśnie w  tych guberniach uacyo- 
naliśći zaproponowali duchowieństwu blok przed 
w yborczy, na co duchowieństwo w  zasadzie zgo­
dziło się, uzależniając to od pozwolenia synodu. Z 
powodu jednak nieobecności w  Petersburgu Sable- 
ra synod w ahał się z rozstrzygnięciem  tej sprawy, 
W reszc:e po skomunikowaniu się z Sabie.' m biuro 
przedw yborcza przy synodzie w yjaśniło w  ten spo 
sób tę sprawę, że zjednoczenie duchowieństwa pra 
w ostaw nego z partyami, do których należą niepra 
wosławni, jest zupełnie dopuszczalne, ponieważ 
inorodcy zajmują stanowisko, zasadniczo praw ie 
identyczne z hasłami przedw yborczym i ducho 
wieństwa.

„Na W ołyniu  jednakże postanowienie to 
zyskało uznania i podobno arćhimandryta W italiusz 
zam ierza zupełnie zrezygnow ać z bloku z nacyona­
listami. Oznajm ił On o tern zarządowi partyi Mi­
chała A rchanioła i archi .p Antoniuszowi w ołyń 
Skiemn".

Ci

nie

Ja i tam zażądał 'telefonicznego wezw ania le
karza.

K rew  tymczasem b.'oćzyia bez przerw y, tamo­
wana przez ranionego rękoma. Niebawem  p r z ^ y łi 
łeko.z miejski, dr. I. M arczewski, kt&iy i łpdy? ra­
nionego na stole op eyscyjn yó i ćM ma rfc.rw- 
szą pomoc; p rzybył tćż w arótce i dr. W rześ­
nio'wsk', .

Okazało. się, że strzał dany b ył z blizka z 
browninga w  prawą tylną Część Czaszki; kula p rze­
hula głow ę na wylot, w ychodząc pod lew em  okHrn, 
nie uszkodziła jednak m ózgu i ważniejszych or­
ganów. Krw otok b ył bardzo obfity i d ługo­
trw ały i z  trudem udało się go zatamować; być 
może, że uszkodzone są podniebienie i chrząstki 
nosowe.

Po obandażowaniu szyi i głow y, przeniesiono 
Chorego na noszach do mieszkania intendenta szpi­
tala p. Tarnopolskiego.

P rzybyli do szpital a obaj kom isarze cyrkuło­
w i z pomocnikami, raczeln ik  straży ziemskiej, pod- 
oułk. Makowski, pomocnik naczelnika powiatu, 
Zaw adzki, Sekretarz, kaaćelaryi policmajstra, Ep 
stejn oraz sędzia śledczy i-go  rewiru, Maćielińsk,j. 
Na miejscu rozpoczęto pierwias*kowe badanie 
świadków, m ianowicie Szlezyneiera, w łaścieie 
la ow oćarri, prńed którego sklepem nieznani lu­
dzie dali strzał de policmajstra; .W ojciecha K ąrw r- 
ta, stróża domu Nr. 37, w reszcie strażników poli­
cyjnych z poblizkićb posterunków, stróża domu 
Nr. 35 i t. d,

Stróż -łomu Nr. 37 w  chwili, k isdy rozległ 
się w ystrzał, zam ykał bramę, StojąC na drabnie, 
zaniwi zeskoczył, spraw có w już nic było, a w ystra­
szeni przechodnie cisnęli się do bram; kilku m ęż­
czyzn O ddalało się w  kierunk 1 placu m agistrac­
kiego.

Ktlk* minut minęło, zanim rozpoznano, kto 
paoł ugodzóny kulą. Na ra. ie j  nie widziano nawet 
i unduru, .ak, że posterunkowy sWSźfiik z rogu 
ul. Teatralne telefonując z cukierni Jackowskiego, 
nie w iedział, do kogo strzelano i m ówił o jakim ś 
Cywilnym.

Kula, przebiw szy głowę, Stłukła Szybę w ysta­
w ow ą Szlezyngiera i « p. dła do jego sklepu, gdzie 
ją później znaleziono.

Mianowany policmajstrem Częstochow y w  d. 
tg maja r. b. 37-I. Aleksander Piekur, przybył do 
Częstochowy z Łodzi, gdzie był od r. 1907 knmi- 
f arzam. Obowiązki : policmajstra —  jak donosi „Go 
nieć Częstoch."— zaczął pełnić w  czerw cu, oblicza­
jąc w ięc 10-dniowy urlop lipćow y, pełnił j'e zaled­
w ie kilka tygodni. Poprzednio zajmował w  Często­
chow ie od r. io o i stanowisko pomocnika koraisa 
rza 2 go cyrkułu. Podczas rozruchów ulicznych 
raniono go w r. 1904 pod magistratem, notem we 
wrześniu 1906 r., gdy był komisarzem 2-1-0 Cyrku­
łu, rzucono w  niego bombę na rogu ulic Spadek i 
W arszaw skiej.

Zgon Masseneta.
Telegraf donosi o wtelkiej stracie, jaką 

poniósł muzyczny świat francusui przez Śmierć 
znakomitego kompozytora Juliusza Massenet. 
Urodzony 12 maja 1842 r. w Montand (depar- 
tamant Loary) kształcił się muzyk w konser- 
watoryum paryskiem pod kierownictwem Rebe- 
ra i Thomas’a. W r. 1863 uzyskał nagrodę 
i udał się do Rzymu. Z  Włoch nadesłał po­
między innymi Requ;em na osiem głosów. Po­
dróżował rastepnie - po Niemczech i Węgrzech, 
gdzie powstały jego „Scćnes de bal* i „Scents 
hongroises*. Po powrocie do Faryża wykona­
na została jego wie ka kompozycya symfonicz­
na „Pompeja*. Pierwszym jego występem na 
polu teatralnem była jednoaktówka „Grand- 
Tante*, wystawiona w Opera-Comiąue w Pa­
ryżu w r. 1867. Równocześnie na koncertach 
popularnych wykonywane były jego suity, któ­
re wzbudzały ogólne zainteresowanie. Oprócz 
tego wydawał swe mclodye i pię ne poematy 
muzyczne, jako to: „Poemat kwietniowy*,
„Poemat wspomnień* i t. d. Opera-Comiąue 
zamówiła u niego w tym czasie muzykę do 
Don Cesara de Bązan. Muzyka ta miała być 
gotową w ciągu trzech tygodni. Opera ta by­
ła chłodno przyjęta i wkrótce zeszła z reper­
tuaru. U szczytu sławy stanął M lsseget po 
wystawieniu w Odeonie dramatu religijnego 
„Marya Magdalena*, który się ciesz; t ogrom- 
nem powodzeniem, podoonież jaa i drugi w tym 
rodzaju wystawiony wkrótce potem p. t. „Ewa*. 
Wślad zatem napisał cały szereg oper, które 
rozsławiły szeroko jego imię

Zbyt płodny to jest autor, oyśmy mogli 
wynreniać wsrystkie jego dzieła, poprzestanie­
my więc na przypomnieniu, że Massenet jest 
autorem ogólnie znanych oper: Manon, Werther, 
Thais, Cyd i t. d. Pozostała również po nim 
znaczna ilość kompozycyi na fortepian.

W  r. 1878 Massenet wybrany został 
członkiem Akademii sztuk pięknych i ćo r. 1890 
profeśirem kompozycji w konserwatoryum p a­
ry skiem. Zeszedł ze świata, pozostawiając bo­
gaty dorobek po sobie.

Massenet zawdzięcza swą wszechświatową 
popularność prawie wyłącznie swym operom, 
które obiegły w zystk ie  bez wyjątku sceny ope 
rowe teatrów europejskich, zyskując wszędzie 
gorące sympatye publiczności. Dążył on w 
swych utworach scenicznych do pogodzenia za 
sad opery dawnej z ttoryą wagnerowską, któ­
ra jednak znalazła w nich wyraz jedynie w za­
stosowaniu leitmotywćw. Treść jego oper 
i sposoby jej wyrazu są raczej ewolucyą oper 
Meyerbeera i Verdiego. Massenet celował 
zwłaszcza w oddaniu scen lirycznych, które też 
stanowią najcenniejszą część jego partycyi 
A rye i duety z takiego „Werchei a* lub „Ma 
non* zdradzają wybitny talent liryczny ich 
autora. Nie będąc osobistością epokową, 
Massenet, dzięki swej 'płodności i wskazanym 
zaletom swych utworów, zajmował jedno z na, 
wybitniejszych miejsc w szeregu współczesnych 
kompozytorów.

* *  za&yjp a w i i K w *

Szczegóły zamachu.
W  uzupełnieniu telegramu naszego korespon 

denta w  sprnwie zam achu na policmajstra częsta 
chow skiegc otrzym ujem y szczegóły następujące:

W  ochotę w Częstochowie 1 godz. 9 w ieczo­
rem w  najruchliwszem  miejscu A le i 2 ej m iędzy 
magistratem a ul. Teatralna, rozległ się huk wy • 
strzału. Tłum nie spacerująca podówczas publicz­
ność ogarnał popłoch, z* Chwilę na ulicy zaległa 
cisz« i niemal pustka, natomiast 'Jurny w ystraszo­
nych przechodniów cisnęły się po bra lach i dzie 
dzińcact.

Dopiero do kilku minutach zoryciitowana się, 
że ktoś w ystrzelił i zbiegł, a raCztj, jak twierdzą 
ci, którzy byli n a b l c  miejsca wypadku od­
dalił się* zv olna w  kierunku placu m agistrac 
kiego.

O chłonąw szy z przerażenia B, [ Szlezynfcier, 
AJfaśCiCiel małej owocarni, tuż przy bram ie domu 

Seweryna Landnua Nr. 37. spostrzegł Czołgające 
gt> się "przez frontowe drzw i z ulicy broczącego 
krw ią m ę.Czyznę W mundurze urzędnika policyj­
nego.

B ył to policmajster Częstochow y, p. A leksan­
der Piękur, z którego szyi i twarzy płynęły stru 
gi krw i. Ranfdnenu poaano wody, poczen, 
skierow ał się on ze skleoi Szlezyngiera k u  sźpi 
talowi miejskiemu, w ołając po drodze doroż­
kę, ta ;e''nąk znaiazła się dopiero na rogu ul. 
Teatralnej, skąd ju ż raniony dojechał do szpita-

1 R 0 U M  P R O H W O l f H U L S i l .

(Z p f m  i  o4  loretpo  »4l  s ów.)

—  Z Winnicy. W  da. 15 i 22 lipCa odbyły 
s.ę dwa posiedzenia komitetu w ystaw ow ego, na 
Których omawiana szczegóły urządzenia w ystaw y, 
Pomiędzj innymi postanowiono w ybrar.y .h  przez 
poszczę; ;ólne aćkcyr ekspertów przedstawić do za­
twierdź nia radzie T -w z, w yszukać miejsce odpo­
wiednie dla KonKursć w hipićznyeh, w szćząć Stara­
nia w  celu urządzenia w  W iuniCy stałego tire au 
pigeov. Następnie w ybrano komitet w  celu w yszu­
kiwania mieszkań dla przybyw ających w  dotnaćn 
prywatnych w ooec drożv-ńy w hotelach.

— Aresztowania. Jak donosi „Prowinćyonal- 
nyj GołoS“, aresztowano w  Humaniu starszego kan­
dydata k ijcw skle-o  Sądu okręgow ego Józefa Kuty- 
to wskiego i osadzono w  więzieniu miejscowetn. 
P. Kutyłow ski został skasar.y t a  m ocy art. 124 na 
2 miesiące tw ierdzy za należenie do polskiego stu­
denckiego Stowarzyszenia w  r 1905 r.

—  Napad w  SUWucie. Dnia 26 lipca wieczorem  
kilku uzbrojonych rabusiów dokonało napadu na 
sławuókie Tow arzyctw o wzajem nego kredytu. S łu ­
żący bankowi na widok rabusiów w szczęli alarm, 
N .eproszen  goście przestraszyli się krzyku i rzucili 
do ucieczki, chw yciw szy 1,500 rb., które się znajdo­
w a ły  w  kasie. A larm  ściągnął licznych sąsiadów

policyę, która udała się w  pogoń za rabusiami Jo  
lasu, Strzelając z rtw o lw eró w . Rabusie odpowia­
dali rów nież wystraalam i. W  rezultacie dwóch ra­
busiów pokost Jo r.a placu rannych,

—  Skutki pożaru. Znaczny oożar w  Dubnie, 
o którym  już uonosiliśmy, zniszczył około do pose­
s ji, należących przev żnie do ubogiej ludności, 
Znaczn« Część dom ów była nieubezpieCzona; straty 
wynoszą około 500 tys. rb: Bez dachu nad głow ą 
pozostało p rzeslło  200 rodzin. Na zgliszczach zna 
leziono zw łoki iubiety, atoi a zginęła w  pożarze

—  Grad. W e wsi K a jti r„a Podolu sp td ł 
grad, który zniszczył 40 dziesięcin zboża dworsKie- 
g o  i przeszło 8o włościańskiego. Łtraty w ;n os?4 
około* 15,000 rubli.

Nadzwyczajne zgromadzenie 
ziemskie powiatu kijowskiego.

Wczoraj odbyło się nadzwyczajne zgro­
madzenie ziemskie powiatu kijowskiego, które­
mu przewodniczył powiatowy marizałek sSMh 
chty M. Czychaczow.

Prezes powiatowego zarządu ziemskiego 
W. Demczenko zreferował projekt budowy do 
datkowych linii tramwajowych na Demiówce, 
mianowicie przez ulice Wielką Kitajow-ką i Sa- 
perną, który zgromadzeme zatwierdziło z nie- 
znaczneini poprawkami, poczem przeszło do roz 
patrywania projektu sieci szkolnej w powiecir 
kijowskim.

Z  referatu przedstawionego przez powia# 
towy zarząd ziemski okazuje się, iż w powiecie 
kijowsaim znajduje się obecnie 35,269 dzieci w 
wieku szkolnym (od lat 8  do i i ), z czego 
7,200 uczęszcza do szkól ziemskich i ministe- 
ryalDych i 8,137— do 117 szkół cerkiewnych 
W  wielu szjtołach liczba uczniów znacznie prze­
kracza ustanowioną normę (50 uczniów na je­
den komplet) i dlatego przy opracowaniu pro 
jektu wprowadzeni! powszechnego nauczania 
brano pod uwagę normalną ilość uczniów w 
szkołach istniejących, a mianowicie— 6,637 w 
szkołach ministeryalnych i ziemskich i 7,176 w 
szkołach cerkiewnych. Pozostałe 21,456 dzieci, 
t- j 60,8% ogólnej liczby nie zna wychowania 
szkolnego i dla nich należy otworzyć 207 no­
wych szkół.

Opracowując plan sieci szkolaej, zarząd 
ziemski wziął przedewszyslkiem pod uwagę za- 
pomegi ministerstwa oświaty, a mianowicie: za 
pomogę bezzwrotną na utrzymanie nauczycieli 
po 390 rb. n? komplet, na budowę szkół po 
2,000 rb. na każdy z pierwszych dwóch kom­
pletów i po 1,000 rb. na każdy następny, oraz 
po 200 rb. na urządzenia szkol ie dla każdego 
Kompletu, a także pozy^zkę 3 procentową w w y­
sokości (razem z zapomogą) 4J5 kosztów budo 
wy. Brakujaca pozatem suma na buduwę i u- 
trzyma"ie szkół ma być pokryta z funduszów 
ziemsiwa powiatowego.

Dzięki temu ziemstwo zmuszone będzie 
cori icznie wydatkować znscznc sumy na oświa 
tę ludową. W  danym wypadku innego wyjśc.ą 
niema, ponieważ dopóki nie zostaną zmienione 
odnośne przepisy prawa z dnia 3 go maja 
1908 r. 1 22 czeiwca m : 9 r ,  ministerstwo 
oświaty nie może powiększyć swych zasiłków, 
odmowa zaś ze strony ziemstwa udzielenia sum 
brakujących równałaby się zrzeczeniu się wpro­
wadzenia w powiecie powszechnego nauczania. 
Biorąc jednakże pod uwagą, iż troska o oświa­
tę ludu stanowi jedno z podstawowych zadań 
państwa, w którego interesie leży wprowadze­

nie powszechnego nauczania w ciągu możliwie 
krótkiego czasu, należy wypowiedzieć się za 
tem, aby skarb państwa wziął na siebie wię­
ksze niż dotychczas ? wydatki na utrzymanie 
szkól ludowych, nie składając wszystkich cię­
żarów na ziemstwo, które pozatem musi zadość 
czynićj wielu‘ innym potrzebom miejscowym. Zt 
swej strony zarząd ziemski uważa za słuszne, 
aby skarb^państwa wziął na swój rachunek 
oprócz uerzymania personelu nauczycielskiego 
jeszcze przynajmniej połowę wydatków na urzą­
dzenie i utrzymanie szkół Ponieważ zaś życze­
nie to noże być wykonane tylko w razie znda- 
ny pizepisów prawajz^dnia 3 maja 1908 r. i 
22 czerwca 1919 r., zatem należy rozpocząć 
starania, any rząd złoży1 do rozpatrzenia Jtb 
prawodawczych odpowiedni projekt prawa.

Po dłuższej dyskusyi przytoczony wniosek 
zarządu został przyjęty jednogłośnie, przyczem 
zgromadzenie upoważniło zarząd do: a) przed­
stawienia projektu sieci szkolnej i odnoś: .ego 
planu finansowego do zatwierdzenia minister 
stwa oświaty wraz z prośbą o udzielenie wyżej 
wymienionych zapomóg; h) do zaciągan^r na 
budowę szkół pożyczek 3 procentowych na lat 
20; c) do wydatkowania, odpowiednich sum 
na budowę szkół, na dodatki do pensyi nau­
czycielskich i inne potrzeby szkolne; d) do zo­
bowiązaniu się w imieniu powiatowego zgro 
madzenia ziemskiego, iż budynki przeznaczone 
na szkoły będą służyły wyłącznie dla ceiów o 
św;aty ludowej i że będą one ubezpieczone i 
restaurowane na koszt ziemstwa; ej do rczpo 
rzęcia starań w sprawie zmiany w drodze pra 
wodawczej przepisów prawa z d. 3 maja idoBj 
loku i 22 czerwca 1909 roku w ter sposób, 
aby skarb państwa pourywa! połowę wydatków 
na urządzenie i utrzymanie szkółjziemskicb; 
f) do powołania do udziału w wydatkach na 
urządzenie szkół ludności miejscowej, w razie 
zaś niewykonania przez nią przyjętych zobowią­
zań —  do windykowania' przyobiecanych sum, 
materyałów i t. p. w drodze sądowej. Następ­
nie zgromadzenie zatwierdziło przedstawione 
przez zarząd ziemski kosztorysy budowy i urzą 
dzenia szkół ziemskich oraz etaty pensyi nau­
czycielskich.

Bez dyskusyi odrzucono prośbę mieszkań­
ców Wielkiej Bubaj"ówki w sprawie urządzana 
w t"j wsi .armarków i przyjęto wniosek: zarzą­
du ziemskiego w sprawie zaciągnięcia w kijów 
skiej filii banku państwa pożyczki w sunnę 50 
tys. rb. na powięteszenie kapitału obrotowego 
zierr.saich składów narzędzi rolniczych.

W sprawie uregulowania koryta rzeki Ir- 
pema, która corocznie zsdaoia łąki nadbrzeżne, 
wyrządzając meobiiczone szkody!icn,w łaścicie­
lom, zgromadzenie wybrało specjalną komisję 
w ceiu szczegółowego rozpatrzenia tego projek­
tu, jednocześnie zaś powzięło następującą u- 
chwałę:

1) Zgromadzenie ziemskiej uznaje uregulo­
wanie rzeki Irpenia za nader pilne i koniecz­
ne; 2) aprobuje opracowany przez wydcial 
hydrotectmiczny kijowsko-podolskiego zarządu 
rolnictwa dóbr państwa projekt "uregulowania 
wymienionej rzeki od Biełgorodki do jej ujścia, 
jak również przyjmuje odnośne kosztorysy ro­
bót, obliczone w sumie 202,655 rb.; 3) poleca 
zarządca, ziemskiemu wyaconanie powyższego 
projektu i niezwłoczne rozpoczęcie robot; 4) 
poleca temuż zarządowi przód rozpoezęćiem ro- 
oót uzyskać zgodę wł*ścicieli błot nadbizeżnych 
aa.1!uregulowaniej-rzeki Irpenia podfwarunkierc 
spłaceni* otrzymanej na ten cel pulyczH me 
uoracyjnej w określonym term.nie w drodze 
opodatkowania dodatkowego stosownie do ilo­
ści dziesięcin; w tym celu winny zapaść odpo­
wiednie uchwały zgromadzeń^gminnych, od o- 
sób zaś prywatnych należy otrzymać zobowią­
zania piśmienne; 5) zgromadzenie poleca za­
rządowi wszcząć starania o udzielenie kijow- 
sk.cmu ziemstwu powiatowemu długoterminc w ej 
pożyczki z kapitału melioracyjnego głównego 
zarządu rolnictwa i urządzeń rolnych w sumie 
116.849 rb. 14 kop.; 6) postanawia zwrócić 
się do głównego zarządu rolnictwa i urządzeń 
rolnych, a) o przyjęcie na siebie części w y­
datków na uregulowanie Irpenia w sumie 
95,8o5 rb. 35 kop , b) o użyczenie niezbęd­
nych maszyn lub 66 tys rb. na icn nabycie i 
c) o delegowanie d lt kierowania robotami spe- 
cyalisty-hydrotechnika. Pozatem zgromadzenie 
poleciło zarządowi zebrać niezbędne dane dla 
rozpoczęcia podobnych robot w celu uregulo­
wania drugiej cześc: rzeki Irpenia, od Biełgo­
rodki do jej źródła i dane owe zakomunikować 
następnemu zgromadzeniu.

W  końcu posiedzenia zakomunikowano 
zgromadzeniu piośbę ministerstwa spraw we­
wnętrznych, z Dy ziemstwo wypowiedziało swą 
opinie w sprawie projektu przyłączenia do mia 
sta Kijowa ws: Demijówk.: oraz osad Zabajko- 
w ii z górą Bajkową i Światoszyna. Po krót­
kiej dyskusyi zgromadzenie większością wftzyst-. 
feich głosów przeciwko dwom wypowiedziało się 
za przyłączeń, m do miasta Kijowa wszystkich 
wymic oionycfa miejscowości, jednocześnie zaś 
postanowiło rozpocząć starania o pozwolenie 
ca wykupienie od głównego zarządu rolnictwa 

dóbr państwa gruntów świaęeszyńskich

Listy prawyborców miajskich.
W ydrukowane już listy prawyborców 

miejskich powiatu kijowskiego w ilości 1,600 
egzemplarzy zarząd miejski przesłał wczoraj do 
drukarni gubernialnej dla łaręczenia do naj­
bliższego numeru „Kijowskich Wiadomości gu- 
herniainych*.

Listy prawyborców miejskich z powiatu 
kijowskiego zs-w eiają 714 nazwisk prawybor­
ców miejskich pełnocenzusowych (podczas w y­
borów r. 1907 do 3 Dumy Państwowej w 
pierwszej kuryi było 680 prawyborców raiej- 
ssieb) i 3,384 prawyborców niepełnocenzuso- 
wych (w r. 1907 było 2,947).

Należy dodać, iż w roku 1907 do katego 
ryi prawyborców miejskich zaliczeni byli miesz­
kańcy Sołomenkf, jarów Protacowego i Kucz- 
menrego a także Puszczy Wodnej, których 
obecnie zaliczono do wyborców z miasta K i­
jową.

Wybury do Rady Państwe w Królestwie.
Z  powodu odbyć się mających wy nor 6 w 

do Rady Państwa z kuryi bandlowo-przemy- 
stowej w Warszawie „Riecz“ zamieściła wiado­
mość, że poseł Stanisław Rotwanci, którego 
mandat sit skończył, zrzeka się ponownego 
Wyboru.

„Ku yer Warszawski* dowiaduje s:ę jed­
nak z poważnego źródła, że informacya ta n ic  
jest dokładna. Istotnie mecenas St. Rotwand 
wyraził zamiar ustąpienia z Rad;- Państwa z 
powodu nad A  uciążbwyen obowiązków z tym 
mandatem związanych, gdyż szanowny poseł 
jest jednym z najczynniejszy eh członków R a­
dy, uczestnicząc zarówno w pracach komisyj­
nych jak i zabierając glos w plenum, zwłasz­
cza w kwestyach obchodzących Królestwo 
Polskie.

Atoli wskutek usilnych nalegań polskich 
sfer handlowo-przemysłowycb i zamegow grupy 
przemysłowo handlowej w Radzie Państwa, 
kierującej wyborami z tej iuryi, mecenas 5 ;. 
Rotwand zgodził się na ponowne postawienie 
swej kandydatury, jako przedstawiciela Kró­
lestwa, a powodzenie jej zdaje się być zapew­
nione.

K i l u ć .  t i r i j ś
P łiś  2 (15) N. M. P. A nielskiej.
Julio 3 (16) Znalezienie relikw ii św. Szczepana, 

V Ł6>« \ li, ifiUa S gada 4 u  jq 
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15 s i e r p n ia  n. i i ,

Rokll 1812. General Amilkar Kosiński 
wydaje w Hrubieszowie odezwę do obywateli 
Wołynia, Podola i Ukrainy, nawołując do two­
rzenia Łonfederacyi.

Roku 176£. Ugodził się w Ajaccio Na­
poleon Bonaparte.

Awanturnicza wyprawa.
W  długą, niebezpieczną i awanturniczą po­

dróż w yoiera się kapLsn R?ym ond R allier du B i­
ty na raalym stu *  u ood francuską flagą. Siatek 
ten, nazwany barozo stosownie „La Curieuse”, nie­
wielki okręcik, 32 toim, zaopatrzony w  moic o si­
le 40 H ć ,  odznacza się szćzegolnem  ułożeniem Im 
i żagli, Czworograniastym masztem i innetni osobli­
wościami. Na odkładzie jego odbę lą podróż prócz 
kapitana trzej oficerow ie francuskiej marynark' 
trzej ma^ynaize i kucharz, w śzystkc ludzie miodsi, 
bo najstarszy me trzydzieści lat, najmłodszy szes 
naście. Celem lej' w ypraw y jest zwiedzenie raałyęh, 
niezaludnionyćh i samotnych w ysepek koło Iodyi 
pulu dniowych, na Dołudniowym oceanie W ielk lir  i 
nte pótnoe od w ybrzeży A ustrali1. dalej zw iedzi ka 
pitan du Baty zam ieszkałe prze dzikich ludożerców  
okolice Nowej Gwinei i Nowe H ebrydy, a pow rócić 
ma przez kanał Paaamski, lub w  razin, gdyby ka­
r a ł nie b ył jeszcze gotów, przrz przyladel; Hotna. 
W ypraw ę u Celach wyłącznie naukowych subw en­
cjo n u je  rząd f rancuik ; kapitan ou P aty ma zm ie­
rzyć różne głębokości oCe nu W ielkiego i robić 
zl mry przyrodnicze na nieznanych wyspach. Już 
ri z odbył ter śm iały marynarz podróż naokoło 
sw .a.a na podobnym małym statku i opisał ją  w 
książce p, „T he Is.and of Desola ion“; k siaika.tr 
mr się teraz pojaw ić w  .,ruku. P ierw sza podróż 
odbył w  towarzystwie kilku dzielnych kolegów, z 
którymi spędził "wiele m iesięcy i.a bezludnej w y s ­
pie Kerguelen, gdzie żyli. jak  Robinson Crusoe, 
walczaC z w ielkim i psami morskimi i z najróżniej 
szemi trudnościami,

—  Echa katastrofy. "Wczoraj nad ra­
nem wyłowiono w Dnieprze zwłoki jeszcze jed­
nej oha*-y tragicznego wypadku 15 lipca ś. p. 
Stanisława Chmurzyńskiego. Zwłoki spostrze­
żono w pobliżu portu na prawym brzegu Dnie 
pru. Ciało poznano po zegarku i oznakach 
sportowych, które miał na sobie nieboszczyk.

Dziś o godz. 6 po południu odbędzie się 
pogrzeb, w rieózblę o 10 zrana nabożeństwo 
żałobne w kościele s r  Mikołaja.

— Oficerowie hiszpańscy w Kijowie.— 
Przybyli wczoraj dc Kijowa oficerowie armii 
hiszpańskiej i komisarz wojenny, major Don 
Aureno-Gomez Kotte, starszy intendent kapitan 
don Manuel Bellendo-Vaskeza, kapitan don 
Manuel Secco-Sanches i major don Juan Sa- 
cho de Ara.

—  Sprawa Bsjlisa. Wczoraj petersbur­
ski sędzia, śledczy do spraw szczególnej wagi 
M. Maszkirwicz rozpoczął badzńie dziennikarza 
S Brazul-B-uszkowskiego, który prowadził na 
własną rękę dochodzenie w sprawie zabójstwa 
Jaszczyńskiego.

— Zmiana planu miasta. Zastępca pre­
zydenta nraata zawiadomił gubernatora, iż zgo­
dnie z uenwałą kijowskiej rady miejskiej dia 
wystawy 1913 r. przeznaczony został płac św. 
Trójcy pod warunkom, aby murowane budyn­
ki, jaKie będą wzniesione na mm na czas wy- 
stpwy, w następstwie nie zostaiy rozebrane, 
lecz przeszły na własność miasta. W  związku 
z powyższa uchwalą rada miejska postanowiła 
następnie, aoy wspomniany plac skasować i do­
łączywszy doń jeszcze część ulicy Żylańskłcj 
i Sowskiej p-zeznaczyć cala przestrzeń na za­
budowanie. Wobec tego zastępca prezydenta 
prosi gubernatora o poparcie starań rady miej­
skiej w sprawie zmiany planu m Kijowa od­
powiednio do wyżej przytoczonych uchwał rady 
miejskuj.

—  K asa drobnego kredytu. Kijowski
gubernialny zarząd ziemski zwrócił się do gu­
bernatora z prośbą o uzyssanie pozwolę na 
ministerstwa spraw wewnętrznych na zaciągnię­
cie pożyczki z sum ziemskiego kapitału ubez­
pieczeń.1 owego na kapitał zakładowy dla guber- 
nialnej Kasy drobnego kredytu.

—  Niebezpieczny dom Frontowy dom 
Kryżanowsk .ego, w pedwórzu ktorego przy 
ul, Jurkowskiej runęła niedawno oficyna, jest 
bardzo niebezpiecznym oudynkiem Przy naj 
mniejszem wstrząśnieniu dom się chwieje i tyok 
z niego oblatuje. Budynek jest dwupiętrowy, 
drewniany, nawpół przegniły

W  tych dniach dom się zarysowa! od 
prawej strony, tam gdzie sie mieści kuźnia. 
Wobec tego dia uniknięcia nowej katastrofy 
należałoby wysiedlić stamtąd wszystkich loka­
torów.

—  D R A M A T . Wczoraj rano n? sucyi Bzi 
tflohylowskiej liuii kolei Południc wo-kachodnich 
rozegrał się krwawy dramat, bobatera.n' które c 
byli uczeń 6 ej klas" inohylewstdej szkoły nandlo- 
wej Ż. oraz panna B, Jechał1 oni w pociągu oso­
bowy..! N 3 i, stojąc na plaifd-mie wagonu, pro­
wadzili burzliwą rozmowę. C ly poć<ąg doCuodził 
do zwrotoicy stacyjnej, Ż. nagle zepchnął z platfor­
my swą towarzyszKę, u następuie sam zaskoczył na 
ziemię i zaczął bić leżącą kobietę początkowo pię 
scfami, a następnie koibą browninga, kM?ry wyjął 
7. kie°’.eni. Na krzyk kobieiy nadbiegli znajdujący 
się wowCzas w pobliżu robotnicy. Ujrzawszy ich.

Nz 202

Z. zaczął ucieknę Część robctniKów rzuciła się za 
nim w  pogoń, Ż. przebiegł już m aazną przestrzeń, 
lecz ujrzuwszy, że uciec nie zdoia, stanął i dwom a 
strzałam i odebrał robie życie. Tow arzyszka jego, 
jak Się okazało, nie odniosła pow aćniejszycn o- 
brażeń

—  E C H A  K A T A S T R O F Y . Z  ofiar katastro­
fy  przy ulicy Jurkowskiej, znajdujących się w szpi­
talu Aleksandrowskim , 3 w yzdrow iało i w czoraj 
w ypisało się ze szpitala. Ranny, znajdujący się w  
szpitalu żydowskim, przychodzi do i drowia.

W czo ia j w  kuźni w  posesyi Kryżanowskiego 
zaw aliła się Część sufitu. W łaściciel domu Kryża- 
nowskij niezwłocznie w yjech ał z rodziną na Prior- 
’tę, nie uDrzedzając lokatorów o niebezpieczeństwie. 
Przybyła polieya zamknęła kuźnię. Niektórzy loka- 
toruwie. obawiając się nowej' katastrofy, opuścił1 
sw e mieszkania. W iększość jednak pozostała w  
sw ych mieszkaniach.

—  U C IE C Z K A  W IĘ ŹN IA . W czoraj na rogu 
ul. Lw ow skiej i SkoDei-wskiej zbiegł ) Sylw ester 
Mat wiajczuk, którego prowadzono z *  Światoszyna 
<ic, „yrkuiu łukjanowieckirgo.

— R E W IZ Y E  S A N TTA R N E . W czoraj doko­
nano oględzin sanitarnych w  pokojach m eblow a­
nych i hotelach i spisano szereg protokółów z p o­
wodu antysanitarnego ich stanu.

—  P R Z E Z  ZEM STĘ. Na rogu ul. T w ierd u ej 
W . W asylkow skiej Syn w łaściciela  domu Fiodor

D ram ejko'^adał p r z e z 'z e m s tę  estety itan y nożem 
rzeźnikowi G rzegorzow i SzCzipkowowi. S. padł na 
b. uk zalew ając z.ę krw ią, r Drąmi.jko uderzył go 
raz jeszcze nożęm i wnet umknął.

„Pogotowie” odwiozło rannego dc szpitala 
Aleksandr wskiego.

—  Z Ą M A C H  SA M O BÓ JCZY. W  d. Nr. 38 
przy ul. Złatoustowsuiej ^ażyła trucizny młoda 
dziew czyna Klaudya Z. „Pogotow ie” uratowało 
życie desperatce.

Przyczyna zamachu niewiadoma.
W  d;|Nr. 47 prz-y ul. Prozorowskiej V1 Celach 

samobójczych z; żył t.ućizny robotnik "Wasyl T., 
liczący 22 lat 1 .ekarzow i „Pogotow ia” udało się 
uraiow ać desperata.

W  skw erze przy ul Włodzim.ierskiej w y ­
strzałem n w olw eru usiłow ał odebrać sobie życi* 
robotnik S. Orłów. Ponieważ jednak ^desperat p o ­
siadał rew olw er zupełnie zużyty, w ięc zamiast 
kuli, otrzym,.ł rylko kontuzyę w  głow ę, przy w y ­
strzale D ow iem  lufa rew olw eru odchyliła się na bok 
Publiczność, która się zbiegła na odgłos strzału, o- 
debrała S. O rłow ow i rew olw er.

—  P O Ż A R , Podczas pożaru w  Protasowym 
Jar.-e, o którym  już dopraliśm y. Spłonął dcm i w e 
zownia M. M ichałowskiej, szkody wynoszą 8,ooa 
rubli.

—  K R A D Z IE Ż E  W czoiaj oko’ 0 g.. 12 ej w  
południe złoćzieji zakradli się do mieszkania M. 
rlim elfarba w  d. Nr. 6 na B eryczow ytr Ic k u . Po 
otw ieraw szy szary  i komody dobranym 1 klucza si, 
pozabierali cenn.ejsz.1 rzeczy i w yszT tylnem w e j­
ściem przez nikogo nie zauważeni. Straty wynoszą 
około 650 r o.

Z  lecznicy żydowskiej z baraki1 dziecinnego 
złodzieje skradli dwa m ikroskopy i <Iw* sam owary 
wartości 225 rb

W  domu Nr. I przy ul. W . W asylkow skitj 
trzej złodziej.: dostali ąję 00 m ieszkania I. Mikoła­
je wej i sk-adli ub>amr. Gospodyni zauw ażyła ich 
jednak, gdy już uciekali z łupem i w szczęła alarm 
Jeuen ze złodziei, kióry oświadczył, i e  uazyw c się 
M. Morgulis zosrał ujęty w raz Zft snradzionemi rze ­
czami

W d. Nr. 25 przy ul. M. W asylkow skiej skra­
dziono ubranie z mieszkania E, Dwhrinej.

Dokonano kradzieży rzeczy z mieszkania dy- 
misyono\janego pułkownika I. Fiedorowa w  d. Nr. 
34 órzy ul. OwruCkiej.

Z  przedpokoju d. Nr 12 przy ui Dwruckiej 
llra d zio n o  ubranie należące no N KabanCa.

W  d Nr, 12 przy ui. SiczekawiCkiej złodzie­
je  w ; łam ali okno i przedostali się do mieszkania 
S. KiriCzenki i skradli różne rzeczy.
, W  d Nr. 3'c na Nowe; Poianće na Łukja- 
h ó w ce dokonano, kradzieży różnych rzeczy z mie­
szkania P. Fiedc sienki

—  ŚM IERĆ P R Z Y  P R A C Y . W czoraj w  no­
wym demu przy ,1! flosejnej Nr. 3, pracow ało orzy 
mai iwan:u dwóch ro^olnikęw. P racow ali ui pod 
dachem na rusztowaniu zawieszonym  u dacńu na 
linach 3 ko>o gońztny 4-ei po po.udniu Ima ze r­
wała śle a zuzjaujący się n.‘ rusztowaniu robotni ■ 
cy zaczęli padać Je^cn z nich zdążył uczepie Się - 
balustrady balkonu t-gc piętra i [wydostać się na 
b e lK o n , drugf zas Sergiusz Ł osiew  lat 33 upadł na 
balustradę balkonu 1 go piętra. P rzj upadku od­
niósł cięiKie obrażenia całego ciała. p o upływ ie 
pół godziny L osiew  zmarł.

—  PO D  K O L A M I POCIĄGU . W czo-aj z rana 
na sta iyi Kijów osobowy w padł pod koła ‘ mane­
w rującego pociągu włościanin E. Poliszezuk, który 
usiłował w skoczyć do wagonu podczas ruchu Do­
ciągu. ZoSiał on zabity na miejscu.

—  Z R E G U L O W A N IE  DNIA R O B O C Z E G O  
W  S Z Y N K A C H . Szynki, na za -aSadzie rozporzą­
dzeń obowiązującycfi, tyczących się regulaCyi dnia 
roboczego, mają prawo sprzedaży w  Ciągu 15 go- 
gzm r.a dobę, przyczem  są rozdzielone na 3 kate- 
gorye1

Do pierwczej kategoryi należą szynki, mające 
praw*? handl". do 3 godziny w  nocy, przv Czem 
spirytualik mogą być sprzedawane, na kieliszki.

Do kategoryi drug.cj Są zaliczone szynki, m a­
jące praw o sp .zedaży trunków ao godz. a-giej w  
nocy tylko w  zamku1 ;tyeh butelkach. D e kategoryi 
trzecCj nalażą szynzi, , mające praw e sprzedaży 

tma butejkrnai, po ściśle oznaczonej Cenie. 
T.e, ostatnie ma>£ praw e sprzedaży do goda. i-ej w  
nocy, jeźeii zjajdują  się one w  mieście i do gedz. 
9-ej w iiCz. na rynka2h i ca brzegu Dniepru. R oz­
porządzenie owo ma b yć sciślz przestrzegą no, w y ­
dane już «ą w  tym w zględzie rozporządzenia poli­
cmajstra kijowskiego komisarzom policyjnym

—  2 A G O D K O W Y  W Y P A D E K . Donosiliśmy 
już wczoraj, źe stóikowy zadai przy ul. W asylkow - 
skiej szabią dwie rany w  g ło w ę roootnikowi Iw a­
nowi Śzklarence. W protokule p o licyjn ym  zajście 
to nrzeństawia Się jak następuje: Na rogu ul. W . 
W asylkow skiej i Mitrafant \ rskiej o g. 4-ej popołu­
dniu do sł6jkowego A  PictruszewiCzr podeszło 
dw óch riewiadom y :h robotników, którzy ośw iadczy 
i1, ie  w  podwórzu d Nr. i ł ,  przy ul. W a sylk o w ­
skiej zostali' oni [napadnięci przez jakichś niewiado- 
domyćh ludzi. U daw szy się do wskazanego podwć 
rza, stójkow j’ nikogo lam nie zastał. Gdy w n C a ł 
już na ubćę jeden z robotników rzucił się na mego 
i schw yciw sz/  za gardło zaczął dusić Stójkowy, 
broniąc s’ę Ciął napastnika szablą, raniąc go w  
głow ę „Pogotow ie” odw iozło rannego do -szpitala 
A icK san d ro w skiego . Polieya prowadzi śledztw o w  
tej sprawie,

—  O H YD A  Z Y C 1A . T’rzechodząCa wczoraj w 
noćy przez K rerzćzatyk publiczność; z w ó c iła  uw a­
gę na riwię aobit^y kłócące Się ze sobą w  jednej z 
braitt. Jedna z nicn była to kobieta w  średnim w ie­
ku; druga— młodziutka dziewczynka. Kłótnia przy 
brała w reszcie takie rozmis. y, że wm ięszaia się do 
niej połićya. Z ebrał się duży tłum. W ów czas dziew ­
czynka 2aczęła opowiadać swoją smutna historyę. 
Nazywa się ona Natalia B ętkow ska, liczy 15 lat i 
jesi córka biednego rzemieślnik*, z 'W arszawy Dwa 
czy trzy tygodnie temu ^do mieszkania Jej rodzi­
ców  w  W arszaw ie pooczas ich nieobecności zjaw i­
li się jacyś państwo i zaczęli namawiać Natalię i 
j j  lctnią jej siostrę HHenę do wyjazdu do Kijowa; 
obiecując im doskonałe posedy. D ziewczynki dały 
się skusić i znalazły sie w  K ijow ie. 1  utaj dopiero 
okazało się, że znalnzły się w  rękach nandlarzy 
żywym  towarem. Polieya aresztowała w skazanych 
przez dziew czynkę osąb ijków , którzy podali się za 
Romualda Kubika 1 Maryannę Pasik. Dziewczęta pod­
dane zostały oględzinom  lekarSKim.' Kom isarz za­
wiadom ił warszawska poliCyę o całem  zajściu.

BłaJ»ły» Kl]nv5Ki&2 siacyi I  ItioMdgic^fej.
Dama 1 sierpnia (14 sierpnia) 1912 r
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t  a r «  * t e i ł  # t T . y  O  w  w u » .
Btop; wiifottiwaC! w pif*9.
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Gfc >U ^K J R O M ' »  Roiyi europej»Uej 
■ r m i  i ą  u o d i - d t  t?l«rr*mu glówi»*o Ob- 
■ar ora tory ■> fi '-t o ^oi «

Opady notowano w  większej części Rosy i 
oprócz półn.-wschodu i poludn.-zach

Pogoda spodziewana: um iarkowane ciepło na 
póło zachód ’ le i na zachodzie, chłodnawo w dozo- 
siąłej Rośyi, deszcze na wschodzie Da połudn- 
włchodzie, miejscami cą  zachodzie i w  gub, nad­
bałtyckich.

PftZY«M H M . BO KIJOWA

H otel Europejski: pp. Ch- Kotte don A urei, 
of. hisz.; Saas de S t'a  don Chuan, of. hisz,; B. vVas- 
Ceso. of hiszp.; M. S:tnit, nar, szl.

Grand-Hotel: pp. Józef Stecki, o b , z o. row.; 
W . Oatrogradski, poseł do D jm v; W iktor S k a rżyń ­
ską r. sz . z zagr.; B olesław  Sitkowski z p. radon .; 
Michał SkokoWolti, adw przys., z Żytomierza; Tan 
Z&lesk'. a iw . p r z y s , z Żytom ierza; Andrzej Ż ó ł­
kiewski, jO , z Lipowca;. Grzegorz ks. Czełakajew ; 
Bruno Kler, r. s t ; Stanisław (heciszewski z O lsza­
nicy; Stanisław R rnń ow sui z Olszanicy; Katarzyna 
Połuektowa, art.;  ̂ Aleksandei 'datekin; Stanisław 
Daniłow, in ż ; Konstanty P odoiiki, adw. przys., z 
Żytom ierza; L . istonin A  bar. Maas, z g. pod

Grand-Hottl: pp S ’ Dukielska z Odesy; Jerzy 
Dawydow; Marya Pager, art.; Alfons Szczs wińsfci, 
p o d p u łk , z Sum; barbrra Kaniewska z Tainhowa: 
W acław  Ostrowski z W arszaw y; Gustaw Ostrowski, 
z Szenaer iwki; Mikołaj Nieporożniew, rz. r. st,; Lu- 
OWiik Głąbiński z zagrań ; Rosa W eis, art.

H otel Frcineois: pp. W łodzim ierz Butowicz z 
zagr:; S eigiusz Boudar-w , Pio r JewCew: Piotr Pic 
tr~wski z P ob aw  M r y a  B c-na.ow icz z Owru- 
pztg F. Epsteic; Ce*aryna Deuibicka z F*stówa; 
Aleksander Pankratow; G. Funk; W a cła w  Bylina z 
Malina.

H otel Ermitągc: pp M ko łaj Stefani, inż; Ma- 
ryz. Stefam Dymitr Bogdanów; O lga Dmitrasz; S er­
giusz Marków .'z, ob.. z g. pnłt.; Aleksander Marko­
wicz; W , Skrvlew ; (Edward W ilsk i z g. woł.

Holt l HladyytiuJca: pp. Piotr Kabtajew, agr ; 
B olesław  W e chert; P iw eł Bertiuldt; Mikołaj' Mąr- 
cynkiew icz, of ; Je Izy  Piotrowski; Michał Igusbew, 
r, st., Artur M ó te U , ob., z zagr.; Aleksander Herc-, 
man; N. B itłozirrow . inż.

Hotel Fęaw uski: pp. ] m Fazły, in ż; Piotr 
Popow; Mikołaj Mrszcze: _*ow, of

iFotel Unluersal: pp. Karni D zierzek zH u m i- 
, ia; Marya Dzierzek; Aleicsy Swcnzvn; Aleksander 
Kotfiwicz; Aleksander Adelheim  z Moskwy.

Pa 'ast-Ihitel: pp. D. Frizant. adw. przys.; Mi­
chał Żukowski, ob., z Monylowa; Grzegorz Zim m er- 
raan, ku p : S. budowSid, O m . z ż a r; L. Elengen, 
kup.; Marya Gogel. ab.; Anna Kotlarenko, o b ; B. 
Zelwer. kup,; Jakóo Halperin, prow.; S. PerCzyehin, 
kup,; R Herman; Sz. Łabufśtfci, kup.

H olel liosun: pp. W łodzim ierz Tałantow;
Marya Gajev ,cz- Michał Kononienko; Jan Batistow; 
Nadzieja Jaśkowa; Michał Sfcaczewski z Czerniho- 
w»; O lga Rakowska; Konstanty Baranowski z Mc- 
hylowa.

KRONIKA POLSKA.

—  Zastąpca ks. Kapltzy. Do pism bej - 
lińskich donoszą z Wrocławia, że w miejsce 
ks. Kapitzy, który, jak wiadomo, złożył manda., 
swój do sejmu prus -lego, polacy ustanowili 
kandydaturę prof. d-ra Karwowskiego z Pozna­
nia, przewodniczącego polskiego Koła radziec­
kiego w poznańskiej radzie miejskiej.

Z  tego powodu pisze „Dz. Poza.": .W y ­
bór ten uważalibyśmy za bardzo szczęśliwy. 
P. prof. K a rw o w sk i niestrudzoną rwą działal­
nością na wszystkich prawie polach pracy na­
rodowej położył rzetilne zasługi około naszego 
społeczeństwa. Stosunki śląskie dokładnie mu 
są znane; przez długi bowiem szereg lat, jako 
nauczyciel gimnazyalny przebywał na Śląsku. 
Wreszcie przypuszczać można, że centrum, któ- 
jp decyduje w wyborach opolskich, tej wiaśaie 
kandydaturze stawiać nie będzie oporu. Podług 
naszych jednak informacyi, pochodzących z 
autentycznego źródła, w  epratłde tej dotąd nie 
zapadła stanowcza uchwała". Również .Kur. 
Pozn." zaznacza: .Kandydatura ta nie natrafi
zapewne na opozycyę po stronie polskiej, głów­
ną atol. rzeczą, aby centrowcy dotrzymali kom­
promisu wy boi czego, zawsrtego przed czterema 
laty i oddali swe głosy na kandydata pol­
skiego".

— ,Lotnik i Automoblllsta* pośw ięcił ostatni 
„eszyt (Nr. 8) w  znacznej części .rzydziesteleciu 
T ow arzystw a wioślarskiego. W  osobnym dodatku 
„W ioślarz Polski" przedstawiono, obszernie Genezę 
T ow arzystw a, rozwój w  ciągu długich lat istnienia, 
stan obeCDv w  W arszaw ie i na prowinęyi, gdzie 
pow stały rów nież liczne oddziały wioślarskie. W  
nureerzr głównym  znajdujemy fachową oceni; w y ­
ścigu kilom etrowego famuCnodów, który odbył sie 
n iedaw ro pod W a  sząwą, dalszy Ciąg interesującej 
ańkiety o autom obilizm ii w  W arszaw ie i w  R.-óle- 
s wie, oraz drobnieisre stykutiki z dziedziny lotni­
ctw a i lutom obilizm u. Zarów no zeszyt główny, 
jak  dodatek wioślarski bogato ilustrow u.e.

—  -S w la t słowiański" w  zeszycie podwójnym  
2a Sierpień i w rzesień zaw iera w  d r a le  artyku łów  
„KweStya ruski w obec Austryi i RoSyi" przez Fran- 
cisak Raw ite Gawrońskiego; Penczn Sław ejkow  
przez Jana Grzegorzewskiego; „U źródeł od-odzenia 
Białotusindw" przez Antoniego Nowinę; „Ż za ku ­
lis panslawizmu w  r. 1867;“ Głos Fr. L  H ovorki o 
stoęunkrch polsko-czeskich: „Z  przeszłości s'o-via- 
nofitstY i w  P olsce" przez Edm und1 K ołodziej­
czyka.

— S o cja liśc i polscy na Górnym Śląsku P o­
dług im orm acyi pism niemieckich dokonał sie w  
tych dniach rozdział pomiędzy polskimi a niemiec­
kimi Socyalistami n1 Górnym Śląsku, Zarząd nie 
mieCKiej socyalnt domokraCyi cofnął subweneye. 
udzielaną dotąd „Gazecie Robotniczej" Su bw en cja  
a w ynos.ła poaobuo od 15 do 20 tysięcy marę!

D u

rocznie. P olscy so cy iliśc i na Górnym  Śląsku za 
m ierzają jednak nletylko w ydew ąć przy pomocy 
zakordonowych tow arzyszy w  dalszym ciągu „Ga­
zetę Robotniczą", ale nawet zamienić ją na pi^mo 
Codzienne

— Polacy w  Brazylii. Dnia 20 czerw ca r. b. 
odbyły się w  nowootworzonem muniCypium San 
Pedro de Marechal Mallet pierw sze ./ybnry na u- 
rzędników autonomicznych, w  których polscy, sta­
nowiący tu skupienie naiwięKSze w całej Paranie, 
„ rzet>arłi p t-w ie  wszystkich swych kandydatów 
Na ogólną liczbę 6 kamerzystów, w yb ia .io  1 rusina 
i 2 polaków. Oprany też żośtał i proponowany na 
prezes” kam ery p. Ad im Sobaciński, dyrektor k o ­
lonii Rio C l aro, ale ą-zeC sie musiał wyboru, bo 
prawo nie nozw_ła uizednikom stanowym sprawo- 
wauia jjk ich kolw iek  urzędów  i godności ksm eral 
nych. Na ogólną liczbę czterech sędziów, obrany, 
r polak, p. Roman Paul, kupiec z Marecha? Mallet... 
Na ogólną liczbę czterech substytutów (zastępców) 
sędziowskich obrany został 1 polak, p. Długosz, 
przem ysłow iec z Doryzonu. W  tolon:i Rio Claro 
obrano na Sędziów pclrków : p. Jana Buczka, p rze­
m ysłow ca, p. Zaw adzkiego i jednego BrazyliiCzyka. 
W  mieście municypałnem San Matheus .prefektem 
obrany został polak, p. Stencel, otrzym awszy o 68 
głosów więCej, niż niemiec W olf.

O F  C A K V.

W  Adm inistracyi „Dziennika Kijow skiego"
złożyli:

Na rzecz rodzin polskich, osieroconych 15 b- 
m. dn uznania T- wa dóbr.: pp. K . K, 6 r t  —  ż e ­
brane przez p F. Jisza od w spółpracowników „Ju- 
rotatu" 31 . n 50 kop. —  Tózefcwa Mańkowska 10 
rb. f. Giziński 5 rb. - J. i St. Linseobarth 1 rb. 50 
Kop. —  W anausia Linsenbarth 50 kop. —  KS''e_st 
Kcrszun 1 rb. — Ignacy Rudnicki 3 rb. —  X. Y. 
10 rb.

Na rzecz rodzin idlskich osieroconych 15 b. m. 
:Io uznania Redakcyi: Zebrane w Żytopaierzu pp. K. 
N iewm ierzycki 5 *b —  Sław a i C zesław  5 rb. — J. 
ż a s c :ński 5 rb —  B. Lipski 1 rb.— J. Drobysz-Drc - 
byszewoki 1 rb. —  H. i M, Skokow scy 5 rb. —  J. 
Szabłow ski 1 rb. —  Żyznow ski 1 rb. —  A . Piwc • 
cki 3 rb. —  N, N. 1 rb. —  N. N. 1 rb.

Snrostowanie. W  liczbie zebranych przez p, 
Jana Douglasa 600 rubli n» rzi cz rodzin osieroco­
nych w  diiiu 15 l i jc a  blednie wydrukowana zosti.- 
ła w  numerze w czorajszym  ofiara p. Czesław a Ga­
lińskiego, k*óry Bzfożył nie 5 lecz 15 ib.. Co niniej- 
szem prostujemy.

aam m m m m m m m m um

Katastrofa autonr^bilowa.
W  sc bole po po.udniu w ybrał' sie automobi­

lem  -z Krakovra tu / aLopruegr pp,; E. hr. Pusłow- 
ski, P sw eł hr. Dzieduszycki i Kapitan sztabu gene­
ralnego Wło.dzim' :rz hr T y szk ie w cz . Na drodze 
z M ytlen ii rfo Lubienia s rnochćd spotkał wóżek 
g ó iilsk i, zaprzężony w  pare nełodych keni. Szofer 
Stanisław  Szynalik na widok wózka już zdała da­
w ał trąbką częste zpaki ostrzegaw cze i .ó^moCze 
śnie zw olnił biegu. W  chw ili jednak, gdy automo­
bil zbliżał się do wózka, góral z m ewytłóm ąćzonego 
poDij-tdu zamiast prosto jechać 1 trzymać się prze­
pasanej lew ej strony gościńca, skier: w ał nagle ko­
nie w  stronę, którą jechał aptomobil. Korne, prze 
straszone automobilem, skoczyły  w  bok : zataraso­
w ały wozem  Cały gościniec. Szofer, widząc n ie­
bezpieczeństwo, ta m o v -t  z całych  sił. W  ustatniej 
jednak chw ili pod wielkim  naciskiem hamulec pękł 
i automobil wpadł na w óz i konie tak n ieszczęśli­
wie, że dyszel wozu uderzał hr. T yszkiew icza, sie 
dzącego w  głębi Samochodu, w  praw y policzek. 
W skutek uderzenia hr. T yszkiew icz ma złamaną 
dolną szczękę 1 w ybitych piec zebć w, zofer S zy­
nalik odniósł silne Stt iczenie ramienia i zgniecenie 
k lajki piersiowej. Natomiast hr. Dzieduszycki i hr. 
Pusłow ski w yszli szczęśliw ie bez szwanku Przed­
nie koła Strzaskane. Zajęto sie rannymi. W  małą 
chw ilę nadjechała z K rakow a tą samą drogą auto­
mobilem p. W ilhelm ow a R ipperow a, która użyczy­
ła sai lochodu na przew iezienie chorego do Krako­
w a. W  szpitalu założono choremu opatrurek i na 
Stepnie odwieziono do domu.

¥  m*•B r p m f .
(Od h c r ź s p tn d e n td u ? tr ia m y c k  P i-

t  trs ' unM syJ.
Zapizdczenie-

Wledeń Austryackie „Curr. Bureau"
zastało upoważnione Uo oświadczenia, iż do­
niesienia o tera, jaicoDy Ausłrya, z powodu 
wypadków na granicy czarnogórskiej, skoncen­
trowała w Bośnii dużo wojska, są bezpod- 
sl awne.

Burze,
Paryż (Wl).  Na wybrzeżu pólnocnem 

Iuancyi szalały ogromne burze. Zginęło wiele 
łodh rybackich.

Wad ryt (AlJ). Kolo północnych brzegów 
Iliszpani burza zaskoczyła na morzu 200 ry­
baków. Holowniki nie mogły im dopomódz. 
Kilka łódek zatonęło.

Nowy sułtłn marokański-
Paryż (WL). Malcy Jussuf proklamowany 

został sułtanem matokańskim.

Szpiegostwo.
Konstantynopol JAP). Aresztowano tutaj 

bulgara podejrzewanego o szpiegostwo.
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Sytuacya w Turcyl-
Konstantynopol (AP). W  gabinecie wy­

nikła różnica zdań pomiędzy zwolennikami po- 
rozutnieoia z komitetem a stanowczymi prze­
ciwnikami takowego Możliwe jest przesilenie 
a wówczas wielkim wezyrem zostałby Kiamil- 
basza. Minister spr wewn Zia-basza podał się 
do dymisyi

Konstantynopol (AP). Ministrowi waku- 
fów polecono zorganizować pomoc dla poszKo- 
dowanych wskutek trzęsienia ziemi.

Echa zajść w Kaczanlku-
Sdfła (AF). Z  powodu rzezi w Kaczaniku 

odbyła się olbrzymia manifestacja w której 
brało udział przeszło 30 tys. osób. Z  placu 
katedralnego, przy dźwięku pogrzebowym 
dzwoqów wszystkich cerkwi, procesya pocią­
gnęła z chorągwiami żsJobntmi przez główne 
uhce do sobrania. Sklepy były zamknięte. Na 
domach wywieszono czarne chorągwie. Na 
mityngu, który się odbył potem występowali 
mówry wszystkich partyi, wykazując niemożli­
wą do zniesienia sytuacye macedończyków, sy­
stematycznie tępionych przez turków. Uchwalo­
no domagać się od rządu by opierając się na 
jednornyśtnem poDarcii na-odu użył wszystkich 
śroaków celem uwolnienia Macedonii od jarzma 
tureckiego. Następnie tłum skierował się ku 
pałacowi, gdzie odbyła się Lałaśliwa manifesta­
cja . Wśród niemilknących okrzyków „hura* 
rozlegały się g.*osy: „Wojna. Idziemy n a A d rya 
dopol. Car, prowadź nas ao Macedonii*.

Ruch strajkowy
BiUnn(APh Po przerwaniu lokautu, ogło­

szonego przez właścicieli fabryk sukna, rozpo­
częły się rokowania w sprawie wysokości pła­
cy zaroDkowej. Robotnicy jednego z przedsię­
biorstw przerwali rokowania Wskutek tego za- 
strajkowała większość robotników miejsco­
wych.

Oględziny weterynatyjne koni.
EerIJn (AP). Ogłoszono urzędownie, że 

konie rosyjskie, które legalnie przechodzą przez 
gran.cę niemiecką czj to dla robót polnych 
w pasie nadgranicznym, czy tc jako przedmiot 
importu, mają odtąd ulegać oględzinom wr okre­
ślonych punktach pogranicznych w których 
znajdują się weterynarze rządowi.

Prasa o skazimiu Juklczn.
Bfeigrad (AP). Z  powodu wyroku w spra­

wie Jukicza p-asa wykazuje, żeAustrya w wal­
ce z kulturalnym ruchem południowo-słowiań­
skim uciekała się do wszelakich środków, nie 
wyłączając podrabiania dokumentów. W  ciągu 
e Pat nich trzech lat na skutek starań austrya- 
ków wszczęto w Chorwsicyl dwa duże procesy
0 zdradę stanu, przyczem d h  udowodnienia 
winy uciekano się do wszelkich sposobów. 
Jednakże nie uda &:ę w ten sposób Austryi 
stłumić dążności słowian południowych do po­
stępu kulturalnego.

Wrażenia Poincarćjp.
Paryż (Wł.). Poincarć telegrafował do pre­

zydenta Fallieresa, że zadowolony jest z rezul­
tatu rozmów prowadzonych z najwyższymi 
przedstawicielami sfer miarodajnych w Peteis- 
burgu.

Poincare w Moskwie-
Petersburg (AP). Dnii. i  sierpni? o g

1 r  ei wieczorem Poincare wraz z towaizyszące- 
mi mu osobami wyjechał do Moskwy.

Moskwa (AP). Przybyli Poincare z na­
czelnikiem gabinetu Dechenaire, sekretarzem 
ambasady francuskiej i ambasadorem francu­
skim w Paryżu Izwolskim. Na dworcu w pa­
wilonie Cesarskim goście zostali powitani przez 
konsula Irancuskiego przedstawicieli kolonL 
francuskiej, gubernatora naczelnika miasta i pre­
zydenta miasta. Z  dworca Poin-are udał się do 
domu generał-gubernatora, gdzie mu przygoto­
wano apartamenta.

Pożary lasów-
Petersburg (Wł.). Minister spraw wewnę­

trznych Makarów otrzymał 'telegram donosrą-.y 
o olbrzymim pożatze leśnym w pobliżu Archan- 
gii lska. Płonie pięć tysięcy dziesięcin lasu. Po­
żar rozszerza się z wielką szybkością wypłasza­
jąc z lasu całe stada zwierząt i ptaków.

Zmniejszenie wymiaru katy.
Petersburg (Wł.). Zmniejszone zc stały 

kary wymierzone przez sąd marynarzom we 
W ładj wostoku.

Jubileusz 1912, r-
Petersburg (Wł.). Jutro rozpocznie się 

obchód jubileuszu i gr a  r. Początkiem szeregu 
uroczyctości będzie procesya, która wyruszy ze 
Smoleńska na pole pod Borodinem gdzie się 
odbyła pamiętna bitwa z armią napoleońską 
Procesya posuwać się będzie drogą, po której 
szły wojska Napoleona.

K

Rewia „uciesznych".
Petersbutg (AP). Na polu Marsowem od­

była się rew;a Najwyższa „uciesznych*. “ Do­
wodzi! generał Apuchun. Pole Marsowe ota­
czały tłumy publiczności. Okna i balkony rów­
nież przepełaione widzami. Jego Cesarska 
Mość z Cesarzewiczem Następcą Tronu i Wiel- 
kiemi Księżnemi przybył na jachcie „Aleksan- 
drya". W towarzystwie ministra Dworu, tiag- 
kapitara i komendanta pałacu Najjaśniejszy Pan 
udał się na przystań paiacu Marmurowego. 
Po odebraniu raportów Najjaśniejszy Pan la- 
czył udać się na, brzeg i wsiąść na konia. Na­
stępnie Najjaśniejszy Pan udał się na pole Mar­
sowe. Po objechaniu szeregów ^uciesznych" 
Jego Cesarska Mość raczył przyglądać si£ ćwi­
czeniom, które zasłużyły na pochwałę Najwyż­
szą. Następnie Najjaśniejszy Pan z Dostojnem: 
Dziećmi raczył udać sir na podwórzec we­
wnętrzny pałacu Marmuiowego, gdzie się przed­
stawiły Cesarze wieżowi Następcy Tronu dele- 
gacye „uciesznych*, poczem raczył odjechać na 
jacht „Aleksandrya". „Ucieszni* udali się do 
domu ludow-go, gdzie odbyły się zabawy 
i obiad.

Zesłanie-
Petersburg (W) ). Został zesłany do kla­

sztoru Sołowieckiego pozbawiony godności ka- 
plrńskiej za czyny zdrożne przeor klaszLOru 
Skow orodzLiego gub. nowogi odzkiej Nafanaił.

Odezwa sta^oourzędowców.
Petersburg (Wł.). W e wczorajszych gaze­

tach starocbrzędowcy ogłosił, odezwę przedwy­
borczą, nawołuiącą do wzięcia czynnego udzia­
łu w wyborach i do glosowania tylko za wy­
znawcami woiności sumienia Odezwa oświad­
cza się przecit/ko napływowi ducnowieństwa 
prawosławnego, które jest wrogiem wolności- 
i sądzi, iż nadm orna ilość duchownych w Du­
mie będzie grobem wolności.

„Nqfa Wrem “ g kwestyipchełmskiej.
Petersburg (WL). „Nowoje W rtm la1, 

omav iając h'storyę kwestyi chełmskiej, znajdu­
je, iż tak jak w roku 1875 nastąpiło formalne 
przyjrzenie unitów, tak w roku 1905, dzięki 
propagandzie polskiej,§ formalnie odpadli pra­
wosławni.

Nowy poseł
Petersburg (AP). N „ zgromadzeniu nad- 

zwyczajnen gubernialnego ziemstwa petersbur­
skiego został obrm y na posła do Rady Pań­
stwa, na miejsce ustępującego barona Korfa, 
prezes gubermalncj rady ziemskiej baron^Mci- 
ler-Żakomelsklj.

Przedłużenie stanu wyjątkowego.
Petersburg "(AP).^WF„Zbi orz e$1pra w Jijroż- 

porządzeń rządu" zostało ogłoszone o przedłu­
żeniu ochrony wzmocnionej nu ‘ Kaukazie i 
ochrony nadzwyczajnej w bakińsldm „grado- 
nacz&lstwie" i o szczególnych pełnomocnictwacL 
namiestnika Kaukazu co do tlotyjj handlowej 
morza Kaspijskiego do 4 września r. 1913, 
lub też do czasu wydańia nowego prawa o 
stanach wyjątkowych.

Z lotnictwa.
Saratów (AP) W  ciągu dwóch dni od- 

oywały się tutaj wzloty lotnika Ag^fonowa, 
który wznosił się na „Farmanie" na wysokość 
2,000 metrów. Lotnik Szpringieldl wznosi' się 
z pasażerem na wysokość 800 metrów.

Różno

Kopenhaga (AP). Jacht cesą ski „Gwiazda 
Polarna" zśrzucił kotwicę w Suidcmie na wy 
spie Bornholmie.

Kronsztadt (AP). Dia drugiej partyi zało­
gi krążownika francuskiego „Conde* urządzo­
no przedstawienia w kinematografie, poczem- 
odbyłą się kolacya.
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Usposobienie z walorami państwowymi mo­
cne; z papieram i dywidendowym i Chwiejne; 2 pre- 
m iówkam i spokijne.

Z ostitniej chwili.
Sytuacya w Turcyi.

Konstantynopol (VW.). Delegowany do 
Albanii celem wszczęcia układów z albańczy- 
kami Zias-basza został odwołany. Jego stano- 
wisLo obejmie minister spraw wewnętrznych 
Ibrahim-basza.

Konstantynopol (Wł.). Wielki wezyi ozna­
czył termin wyborów na 14 paźdzernika.

Konstantynopol (W!.). Urzędownie za­
przeczono pogłoskom o aresztowaniu b. mini­
stra Tałaata-baszy.

Konstantynopol (Wł.). Przesilenie gabi­
netowe trwa w dalszym ciągu. Sfery, chcące 
utrzymać obecny gabinet przy sterze, pokładają 
nadzieje w Kiamilu-baszy, który ma rzekomo 
objąć stanowisko wielkiego wezyra.

Układy pokojowe.
Konstantynopol (Wł.). Ukiady posojowe 

pomiędzy Turcyą a W łochrmi z powodu róż­
nych trudności utknęły.

Skutki trzęsienia ziemi.
Konstantynonol (W U. Stwierdzono, że 

trzęs! nie ziemi uszKodziło 4000 domów w 35 
miejscowościach 700 osób odniosło śmierć.

Drobnoustroje raka.
Paryż (AP). Doictór Gaston Odin w io» 

tervue z korespondentem „Petit Parisien" twier­
dzi, iż udało mu się otrzymać kulturę drobno­
ustroju raku Po rozpoczęciu prac w akader u 
nauk Odm przedstawi do rozpatrzenia fachow­
ców wakcyitę raka.

„Matin" o podróży Polncare’gc.
Paryi. (Wł.). „Matin" ze źródłu poważne­

go zaczerpnęła wiadomość, że Poincare konfe­
rował w Petersburgu wyłącznie w sprawie kon- 
wencyi morskiej. Inne sprawy wcale nie były 
poruszane.

Echa zajść w Kaczaniku.
Sofia (Wł.). W  wielu miejscowościach o d ­

były się wiece, na których żądano w ypow ie­
dzenia wojny Turcyi. Mówcy występujący na 
wiecach twierdzili jakoby mocarstwa zgodziły 
się na nadanie autonomii Macedonii, która ma 
być podzieloną na prowineye znajdujące się 
pod zwierzchnictwem gubernaiorów.

Nowy spisek monarchlstyczny.
Lizbona (Wł.). WyKryto nowy spiseK mo- 

narchistyczny Aresztowano 100 oficerów i 400 
księży.

Z Persyl-
Choja (AP). Po tureckiej ekspedycji kar­

nej w Go mai dowódca Kurdów Oller-chan z 
podwładpym: kurdami poddał się.

Listy w yboju.
Petersbuig (Wł.). Z  list wyborczych u3 

i umęto około 3.000 żydów.

Narada w sprawie kampanii zbożowej.
Petersburg (Wt.) . U ministra i Karbu od­

była się narada w sprawie kampanif zbożowej. 
W naradzie wzięli udział orzedstawiciele brn- 
ków prywatnych i państwowych. Podczas dy­
skusji Kokowcew oświadczył, że bank pnństwa 
posiada 250 milionów gotowki, przeznaczonej 
na prowadzenie ka-rpanii zbożowej. Przedsta­
wiciele banków wyrazili Drzekonanie, że kam ­
pania przeprowadzona zosianie bez żadnych 
przeszkód. W  końcu Kokowcew ozaajmił, że 
rząd, który ma zaraiat i nadal prowadzić poli 
tykę konserwatywną, również nie wątpi, że 
kampania nie napotka żadnych trudności-

Urlop. Kokowcewa.
Pet rsuurg vWł.). W e wrześniu po ułote; 

niu preliminarza budżetowego Kokowcew wyje- 
dzie na trzytygodniowy urlop.

Z locnictwa.
Petersburg (Wł.). W  Gatczynie spadł z 

wysokości 40 metrów lotnik Romanow, A ero­
plan strzaskany. Lotnik ocalał.

Słabowite
tfaemategen D-ra Hommela
nal)ycia we wszystkich aptekach 
D-ra Hommela i nie brać falsyfikatów.

Dr. N. Augustowski, Petersburg-: „Stosu­
jąc w ciągu kilku lat Haemątogen D-ra Hom­
mela dla podtrzymania odżywienia i wzmocnie­
nia sił słabowitych dzieci, naocznie przekonałem 
się że oddziaływa on znakomicie na wzmoc­
nienie i może być strawionym przez nadzwy­
czaj słabe żołądki. Moi siostrzeńcy, w wieku 
5 i 6 lat, z anemicznych i bladych dzieci zmie­
nili się po upływie jednego roku w silnych 1 
świetnie wyglądających".

gorąco zalecany przez 5000 profesorów i lekarzy 
zarówno zagranicznych jak i krajowych, jest do 

składach aptecznych. Żądać tylko Haematogen
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„UJMA"
Namowszej konstrukcji. 
Efektow nj wygląd 
Duża siła światła.
Mały rozchód nafty 
Nader łatwa obsługa. 
D ługotrwąia spi a,wność.

Cenniki gratis —  franco.
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Komis. sprzedaż lasów. Masiora i sadzonki leśne.

■t k la ią  w s tę p n ą  
i p o d w stęp n ę7 kl. IM hń  Naukowy Żeński

iat>(ny Swedertis Waligwskiej
VI W a rs z a w ie , Z ie ln a  Ma 27.

F rz'’jmuje od dnia 17 sierpnia zapisy uczenie ao w  iz^atKicli klas.

Psnsyonat 2 nauką 400 rut!, rocmie.
Staranna cpielta, konwarsaćya w  obcych językach, na żądanie muzyka. 
Kancelarya otw aita codziennie od 3-ej do 6-ej pp. Listowne porozumie­
nie podczas w akacyi bez przerw y. 3500

Po wakacyach zostanie oUzaita 
w Kijov^ie przy ulicy Ś rfiato- 

sławsLiej 9 m. 5 3356

dla mało rozwiniętych i trudnych 
do kierowania chłopców uczęsz­
czających lub przygotowujących 
sń, do zakładów naukowych, pod

“ ( '“ pedagogiiizna-wy-
diowawczym Lą' doktora. U-
p/asza się o zgłaszanie zawczasu

jonom”
bvz chlorku, Lez sody

sa m
ja Eertle 

b ie liz n ę
Dez mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o- 
trzymuje się bieiiznę
pra :edziw ne j 

białością
Z ęla jc ie  w szędzie 

Paczka 20 kop.
Poiuanirw o - Rosyjsk. 
T-w a Handlu Tow a- 
ram. Aptecznym i w  

Kijowie. 5498

Hotel-Pensyonat

Kuchnia wykw-.atna. Komfort no­
woczesny Poknje od i  rb. Obiady 
dla przychodzących. Instytutowa u .  
I sze piętro m. 10. Telefon 28-23.

HOłe> f - e n a y o n a t

m m i r
w  W i r s z a a i e .

Urządzony na w zór pierw szorzęd­
nych zagranicznych Kuchnia .lry 
tworna. W inda. Elektryczność. Po- 
ko j; od i -b Jasna 4  rofl Boduenai 
Tulefon 33-90. 303

N a U k r a in id  lut W ołyniu  bliz kolei

kupię sady&ę
z domem dobrym nan rzeką lub sta 
w cil  z kawałkiem  ziemi ott 30— 200 
dziesięcin. O ferty tylko listownie. 
Kijów, Kościelna 4 m. 1 dla M. 3471

P e t  Ł u k u ję  5 ,0 0 0  r b .  pod i-szą 
zakłidnę z 8 proc. na 5 dzies. duże 
go star. lasu, 2 domy i zabudowani!, 
w  Irpeniu Kow. dr. żel. Om rty pis 
składać: Kijów, Biuro „Reklam a" dla 
R-go. 3513
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WYSTRZEO SIE NAŚLAD. SPRZED WjfflPZłE 
MFf «aw Peterssurgu CHERŻa-i.c_AZŁ

I f a w n i  z d° l ,reg °  towarzystwa
U C Z U I  Przy j“ »“Je n® a t a n o y ę

wdowp po dyrektoire 
szkoły polskiej. Troskliw a opieka 
i warunki hygieniczne. :BlizKo sżkoI. 
Ceny pr^ystępn:. Ko^win-Kossa 
kowska. Nowo W ie'ks 23 m. 4. Tel. 
238-62. W arszaw a 2514

Stancya-pensyoftEt
dlu panienek uczęszczaj i przygoto 
w ujących się do zakł. n au kow , pod 
kierunk. nauczyc.-wychow. Cudzoz. 
sta li W .-Podw  u oa r6 m. 9. 3206

H ni u r fn ilr  z teory;ł 1 dlug°iei-u y i  U U . l i n  nią praktyką zagra­
nicą i R osy' Żonaty, bezdzietny, pa- 
szuk. pos. Św iadectw a z duż. maj. 
Szałygiuo, kurs. g Ogrodnik W . 3440

O grodnik w ykw alifikow any wszech 
J  stronnie w e wszystmeh gałę 
ziach w cbodząevcb w  zakres ogrnd 
nictwa sp^cyainość nrowadzenie 
szkółek handlowych i cięcie różnych 
fortnewych drzew , równie; sp irzą  
dza p . a D J  parków  i ogrodów kwia 
towych, familijny z m ałą rodziną, 
posadę może objąć od i-gc paździer­
nika lub zar? z Równe, wołyńska 
g., ks-'ęgarnia Rutko\» skieg j, dl a o 
g rodnika, 3499

C rśJtiP inka d o ś w i a a o z o n a  v r y -  
r il l l lt i l lć A d  c h o w a w c i y n i  vydo- 
wa, przyj, na stanc uCzenicę Opie­
ka troskliwa, s.ała pom oc w  naukach 
Stołypm owska 24 m. a. 3536

$uhajki•C •  zdolne do Skoku po 
importowanym Fry- 

w m burgu „K arlo" do 
przedauia nt.j. F*a iynki, p o ci i St. 

kol. Jaroszynka podoi. g. 3343

tf l* U U r r * n u r !A  z  W arszaw  ? przyj- 
l\ l  f l n  u u ! ' 1 1  muje roboty dzie­
cinne, palta, n undurki dlaChłopCOW 
i prnienek. Rejtarska 9 m. 9. 3542

Gentre une on
jolies chambres indćp-mdantes igran d  
Cabinet et gr/nd salon 6 fenetre” et 
balcon pouvant servir de comptoir 
ou bureau "icb-rn-n deorć ca/ef* ou 
sans pension Parisienne di.plótnee 
d^nne leęons de francais. On parle 
Alleinant et Polonais. Visiter de 2 a 4. 
Puszkińska Nr 5 m. 8 3511

z  powodów f t a r r T -
dama kompletne umebi. 4 pekoi. M.- 
W asylkow sta  46 m. 2 od g. 11 r. do 
8 w iecz. 3523

D o w r y n o ję o ii” o d  a-go  s i e r p n i a
1 lub 2 pokoje z przeduokcjem  1 
z w yg., suche, Ciepłe i słoneczne w  
centi. niasta i nie d r o g o  z meb1 lub 
bez. W iad, Fonduklejowska Nr 26. 
Tania Kuchnia.  35°"

Biuro 'pracy’̂ ^ 1^
ki zaułek Ni 6, telef. 17^8 Rekom ecd. 
nauczycielki, bony, oficyal, rxe» ięśl. 
i w szelką służb' dcnaowii. Wapól. 
M ieszkanie dla szuksjąCyCh praCy 
■ toaych katoliczek p. u. .nChżrni- 
c ło  iw . J a d w łfł'.  T ro ick i zaułek 
6 m . 9 584
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Opon Automobilowych

„PROWODNIK
Pierwsze w wyścigu 2,956 wiorst

S t .-P E T E R S B U R G — R Y G A — W A R S Z A W A — IKliÓW — M O S K W A .

!! WSZYSTKIE GŁÓWNE I A6R0DY WZIĘTO I
Cesarska nagroiia i nagroda m. Kijowa: Szarygin na „Loreley“ . Wielka nagroda Cesarskiego Towarzystwa Automobil stów fabry­
ka .,Lanciau, | nagroda - Walenttn na „Tspana Luizac*. II nagroda - Efron na „Lancia^ |J1 nagroda -^Lapifiiia -,Laakia'| Że­
ton złoty Moskiewskiego Towarzystwa? Automobilistów -- Owsi&imikow na „W okscholw. Żetun srebrny Moskiewskiego Towarzy­
stwa Automobilistów - Eietfci na ,,ltalau. I i II nagroda podczas wyścigu na szybkość w Moskwie - Bakłanow na „E xcclsior“ , 
Memlicki na j.Berliete“ . Dwie pierwsze nagrody podczas wyścigów na szybkość w Rydze i w Warszawie - Meller na „Benz \

DRUGIE we W szech rosyjsk im  W yścigu Autom obilow ym
— n a  p r z e s t r z e n i  o g ó ł e m  2  0 0 0  w i o r s t ,  które miały być przebyte b e z  w s z e .k ic lh  k a r«  n r :   :

Przejściową Nagrodę Moskiewskiego Towarzystwa Automobilistów
wyznaczoną przez J e g o  C e s a r s k ą  W y s o k o ś ć  .W ielk iego K s ię c ia  M ic h a ła  A le k s a n d r o w ic z a  otrzy m al i

uczestnicy: p-ni Nievjf|erezskas pp.: Winkler i Nikołajew.

Ha Oponach „ProwodniK". jSkład fabryczny: 
j(?jów, jCreszczatyk. 23.

3545

w o - u lepszone, ekonom iczne i p raw ie

R. A , L is te r  & C-o: " S
mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pięknej formy.

M W n l f i l r S  ■ C n  Mlocarnte konne, kie* 
■ ■ ■ l i l l S R I  I  O p .  raty, sieczkarnie bęb­

nowe.

SieczK arnie 
i siekacze Benthalla,™ ' C layto- 

na i R Sbera .
Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory .Ataman®,

r  WŁASNEJ FABRYKI.
ny sta lo w e etc. ■

I

•  Ł 1 1 I A #

K R ESZC ZA TY K | 22. a

f il ie . Kozlałyn T^ksanlrcwka .wie-.ni.*
WYŁĄCZNI REPREZENTANCI^PIERWSZORZĘDNYGH FABRYK.

R risfon, P ro c  to r & C-os
L okom ob ile , lo k o m o ty w y  drożne i do orki, m łocarnie 
p a ro w e zb ożow e i kon iczyn o w e.

D | | U  sie w niki rzęd o w e i w .e*
® ■ M n a N  lo rzęd o w e pielniki i p rze ry w a ­

cze do b u raków  i zboża.
*  M otory n afto w e stałe i lokom obile no*

bez dym u.

M a n u s a  P e  t k e r a
P  m ól, G ostin n yj r ia d  AA 35 i S6 O d  ik  Ł a z a re w a  i P iśm ie n n e g o .
N« nowo przebudowany i znacznie powiększony poleca Szanow nej klien 
teli obejrzeć świeżo otrzymane stylow e i w ytw orne m eble zagraniczne 
1 własnej fabrykacyi i przekonać siej, że magazyn posiada olbrzymi wybór 
umeblowań Na składzie znajdują się zaw sze w ielki w ybór m e b l i  d la  

b iu r ,  m i e e l k j t j i ,  h o t e l i  i t .  p<
CEN Y NADER DOSTĘPNE. Stosując się do wym agań klienteli, udzielam 
doatępnychrozpłat. Osobiście doglądam akuratnego upakcrw arna, 3302

Kun; Pt Wio - Mit i i i
w W a rsza w ie , B ra c k a  (6

zalozone w  r. 1907 przez Katolicki Zw iązek Kobiet Polskich. W ydziały 
hist. literacki i mat. przyrodniczy. Program y na r. 1912 1913 w  KanCela- 
ryi. Zajęcia od 15 IX  do 15/VI n st.
2932 Kierowniczka: M a ry a  S a d z e e io z o w a .

Od d. 1 czerwca r 1912 
otwarte zostały Kursy zawodowe żeńskie

z oddziałami handlowym i technicznym
w  W A R S Z A W IE

Informaeyi udziela Kanćelarya Katolickiego Zw iązku _ Kobiet Polskich 
(B racka 16). Kierownik: D r . Ż e l. G ro to w sk i.

SOL miejscowość lecznicza.
Polski Piattgorsk, 

wody siarczono - słone 
I kuracya błotna.

Dla północno-zachodniej Rosyi bliżej i znacznie taniej od Kaukask. Piati- 
gorska. Sezon od 7 (20) maja du 7 (z j ) września. Choroby leczone w y 
jątkowo skutecznie w  Solcu: reumatyzm mięśniowy i stawów, artretyzm 
przymiot w  najcięższych postaciach i komplikaCvach, choroby skórne, 
skrofuły, rachityzm i choroby nerwowe.

CE N Y NiZKIE: w ygodny pokój 2 ćałkow ittm  utrzymaniem i kura- 
cyą od 60 rb. miesięcznie Komunikacya przez st. Kielce, dr. żel. Nad 
wiślańskiej, skąd szosa kilka godzin samochodem odchodzącym  o godz. 
9 rano, lub Kon,ni. Informaeyi udziela Zarząd zakładu leczniczego w  S o l­
cu. Stacya poe.-t. Stopnica gub. kieleckiej. 3445

sezon siewów

składy moje zostały obficie zaopatrzone w

S IE W N IK I do n aw o zó w  sztuczn ych, sa letry, 
w ap n a oraz m ły n k i do m ielenia 
n aw o zó w .

„ rzutow e B E E R M A H N A  i am e­
rykań skie  S U P E R I O R .

„ rzu tow e ra d lic z k o w e  i ta le ­
rz o w e  S U P E R I O R .

,  kom bin ow ane S U P E R I O R  oraz
V ie lw e rtk a  i H ediny.

,  jednorzędow e ręczne „ P L A N E T
j l* . ,  do siew u rzęd o w eg o  lub kup­
k o w eg o .

S zcze g ó ło w e  o p isy  m aszyn  do siew u i d okładn e instrukeye 
w ysyłam  gratis i łranco n a  każde żądanie.

WARSZAWA, Senatorska 33. 2291

i f j  n ,  m  Y i in i i i ln  w FobSiiu  tw ó r c a  ko lejow ego
A ,  r .  I  1 i t  { B G M L  W M jO W i6  P « y  u l. B e zako w akie j AA 31.

i:

Westfalia. Mło-

Skład fabryczny maszyny 
i narzędzi rolniczych

P o le c*  w aze ch św ia to w o  zn an e:
Q i n u r n i U !  oryginalne r r M a l in h ir a  systemu łyżeczkow eyo preste i kom- 
V»»C W l l i r  1 patent II I  IHpHUilffl U binowane, oraz rzutowe do nawozów

carnie, kieraty, wialnte-separatory, amijki, wirawki, sieczkar­
nie, K K w ^ ^ ż ^ ŷ  F A  Folwarczne i dla użytku w©  
śc:an G a r n it u r y  p a r o w e  fabr. Flbtera, Sirnikrtfe; sẑ x !

K am ien ie  m ły ń sk ie , ż a rn a , o le j- uiuhbr ^OIIU ftkhrU07n0 N A 8 /T N Y
nie, ż a ro w n ie , w a lo e , f r a s y , ja g ie in ik i. -i iClM WjMU!. UBIIjf IdUlJfUlIC* P IER W SZO R Z.

Angielska Kopaczka

I B a m f o r d a
MODLI 1912 r. 34‘ 6

przy tej samej 'lości ludzi kopie (j WJ(
p a z y  p r ę d z e j  i d w a  r a z y
t a n i e j ,  niż ręka ludzka Kłębów nie 
uszkadza, nie zostawia w ziemi i nie 
rozrzuca, lecz układa na szerokości I 
2 łokci. n

Owijanie się i zapychanie wykluczone!
p=ż na najbujniejsza] fiaci. =
NB, Na konkursie u W -go W. Meylerta w Marcelinie, 

d- 5 S° października 19 io r ,  pracowało 7 różnych kopaczek,
I z pośród których W -ny Meylert nabył dla siebie kopaczkę 

B a m f o r d a .  Kopaczka Ransome’a, zaproszona . zameldo­
wana przed samym konkursem wycofała się.

W y k o p a n i e  5 0  m o r g ó w  k o p a c z k ą  B A M <
| FORDA zw racia  w p ie rw s z y m  ro k u  k o s z t  | 
k u p n a  m a szy n y .

Kopaczkę B a m f o r d a  można ooejrzeć w składach 
naszych w Warszawie i w Wilnie.

-------- ilustrowane opisy posyłamy darmo

3 |d2

WARSZAWA, Miodowa 4. WILNO, S-to ,Jarska 32

„  DOM H A N D L O W Y  W A R S Z A W A ,

jffiOIOr-yompa Gerlach & C-o
Szw edzkie m otory r,a rojię naftową, p o)ą 'zone bezpośrednio z pompą 
ssąco-tłocząCą, w ydającą 500 wiader w ody na gpdzinę na łączną wysokość 
w ytrysku 100 stóp. Nowość b. praktyczna dla pp. obywateli ziemskich 
i w łaścicieli dontów, w ill, ogrodów, gdyż cała m staiacya b. tania a zuży­
cie ropy tylko 1 kw arta na gortinę, czyli koszt 100 w>ader w o d y 1 kop. 
Motory-pompy moga być zmontowane na wózkach i przeprowadzane 
x m iejscz na miejsce dla pompowania w ody ze stawów, glinianek kana 
łów  i t d O prócz motorów-pomp polecam y motory, wszelkie maszyny, 
aparaty i narzędzia dla celów  przem ysłow ych. 3444

S t. P e te rs b u rs k ie j  fa ­
b ry k i b ie lizn y  i k ra s ia tA w

R. M . ^Cerszman
P ro ra z n a  2, tu l. 282.

Przyjm owanie obśtalunków, 
przeróbek i znaczenie bielizny.

C en y  s u m ie n n i ! s ta łe .

żonaty z 1 dzieckiem w średnim 
wieku, postępowo wykształcony 
za granicą we wszystkich gałęziach 
swego fachu, ostatnio przez lat 
12 samodzielnie zarządza dużym 
ogrodnictwem ozdoDno-handlowent 
w magnacmin majątku na Litwie, 
pragnie zmienić posadę od każ­
dego czasu. Świadectwa i poważ­
ne reKomendacye n i  żądanie. 
Łaskawe oferty pod adresem: S. 
T- 402 poste-restante Wilno, 
Główna poczta. 335 (

R MisK'jr rdpawiodz alny S ł a a l i l a u  E is lió sk i Drukżruta Polska w Kijowie, ulica Krasicxi.tyk H. 38 Wydawca A nton i l ia ja ó t k i i


